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Ot f r t m i f l n  „ N m i  Reform y".
Nowi prenum eratorzy naszego pisma, żarów 

no m ie jscow i, jak  zam ie jscow i, otrzym ają bez­
płatnie początek drukującej się w odcinku, po­
wszechne zajęcie oou dzsjacej p ow ieści, Jozefa 
G 1 a d y p. t.:

„ O p o p n i “
a nadto wszystk.e arkusze w tygodniow ym  do­
datku naszym w ychodzącej powieści B o l e s ł a -  
w t y  p, t„:

„ B e z i m i e n n a 14.

W imię cywilizacyi.
Kraków, 24 lutego.

Pewnemu orgaLowi prasy rosyjsk iej „nasu­
w ają się gorzkie wyrzuty* pod aaresem pahstw 
europejskich  za to, że pospieszyły z uznaniem 
Japonii za „ p a ń s t w o  c y  w i l i z o w a n e “ . —  
R ów nocześnie mnożą się skargi urzędowej Ko­
sy i w obec pahstw innych na Japonię za to, że 
„ n a r u s z y ł a  p r a w a  m i ę d z y n a r o d o w e * .

Są pewne kwestye, których urzędow a, ani 
m eurzędowa Ri-sya poruszać nie pow in n a , już 
choćby Dam’ęt. ją c  o przysłow iu , że w domu 
pow ieszonego nie mówi się o stryczku. W yklu ­
cza jąc np. Japonię z rzęda państw „cy w iliz o ­
w anych* publicysta rosyjsk i tem samem na Dan 
stwo „cyw ilizow ane* pasuje Rosyę. Nie chcem y 
rozw odzić się na tem at, co daje pańotwu pra­
wo do miana „cyw ilizow anego*. Nawet stopień 
kultury, nawet powszechność oświaty nie jest 
wyłącznym  ^objawem cyw ilizacyi „państwa* ja  
ko takiego. M oże ktoś być w yrafinowanie kul­
turalnym człowiekiem • a więc barazo wykszt&ł 
conym, nawet twórczym... a mimo to, jako czło 
wiek, w stosunku z otoczeniem , siać dem oiali- 
zacyę, być po prostu zbrodniarzem, wym ykającym  
się jedyn ie z pod paragrafów  kodeksn karnego. 
Czy człow iek* takiego staw.ać będziemy na 
piedestale cyw iliza y i ,  spychając rów nocześnie 
na dno ciem noty prostaczka, który uczciw ą pra­
cą gotu je szczęście rodzinie, jest prawym, uży­
tecznym i patryotycznyui obywatelem  państwa? 
Tak samo ma się rzecz z państwem , jako w y ­
razem zbiorow oś i ludzkiej Nie może na miaDO 
cyw ilizow anego zasłu giw tć pafstw o, które me 
d a e ^ z c z ę ś r ia  i zadowolenia swoim obywatelom. 
Cwtaci.G i pisanie, szkolą i ząu, —  to jeszoze 
nie w szystko; człow iek musi mieć coś w ięcej, 
aby czoć  się szczęśliwym . M u s i  m i e ć  w o l ­
n o ś ć ,  —  bogdaj tę względną wolność, |akiej 
poczucie tkwi w jeg o  auszy, w jego  tw órczym  
nmyśle. N i e  m o ż e  t e ż  b y ć  s z c z ę ś l i w y m  
n a r ó d ,  p o z b a w  i o n y  w o l n o ś c i ,  —  a kto 
tłumi zarzewie ogólno ludzkiej szczęaliwuśt, i 
tem samem szczę śca  pozbawia narody całe, — 
nie ma prawa do nadawania sobie pozorów cy ­
wilizacyi.

N*e może za cyw ihzow ane uchodzić państwo, 
które swmjeh własnych poddauycb pozbawia 
osubistej swobody, odbibra im wolność i mo­
żność rozrządzania sobą. myślenie o sobie, wy 
powiadania swou h myśli, sznkania sobie dróg 
kultury i ekonom icznego rozwoju. Takie pań­
stwo m e tylko nie otw iera swoim Indom drogi 
do szczęścia, lecz ono samo staje się dla nich 
nieszczęściem , katastrofą żywiołow ą. I  pod tym 
względem nie są ani o jo tę  lepsze wobec nas 
Niemcy od Rosyi. a zamie z tych państw  me 
zasługuje na miano cyw ibrow anego.

Ta Bosy a. co sto miliunów ludzi więzi w 
niewoli ciem noty, pozbawia ich w szelkiej sw o­

body myśli, sam odzielności obyw atelskiej, za­
traca w nich poczucie cztow isczeństw a. ta Ro­
sya najm niej ma prawo pukać do bram cyw i- 
lizacyi, w je j imię żądać poparcia w w alce z 
Japonia. Z  Japonii nie dochodzą nas skargi 
na brak chleba i ośw iaty, aa sam owolę urzę­
dników; ta Japonia, którą od cyw ilizacyi od­
sądza publicysta rosyjski, posiada kon st/tneyę , 
ta Japonia uierylko nie zamyka bram szkoły 
przed m łodzieżą, lecz otw iera je  d<a niej na 
oścież, ona wysyła ją  za granicę. C yw ilizacya 
japońska jest odmienną pod niejednym  w zglę­
dem od europejskiej, ale m kt nie ma podstawy 
do sądu, że je st od niej gorszą ; przeciw nie, z 
zapału, z jakim  cały naród rw ie się do w ojny, 
w nosić należy, że ten naród czuje się szczę­
śliwym, że cyw ilizacya, zaszczepiona przez pań 
stwo, dała ma zsdow oleuie i szczęście.

P r a w a  m i ę d z y n a r o d o w e !  Istnem  szy­
derstwem  z nicn jest p ow ołjw a n .e  się na nie 
przez państw o, które traktaty m iędzynarodowa 
i m iędzypaństwowe złam ało na karkach w ła­
snych poddanych, które taksamo pastwi się dziś 
n a F in la n d ji, jak  zdławiło i dławi Polskę. Ro- 
sya nie uznaje nawet praw własnego narodn; 
tam nikt nie ma prawa...

I  właśnie to w ypaczenie po jęć cyw ilizacyi 
i praw narodowych, któremi tak hojnie sza- 
fo je  się dzisiaj, je st powodem, że w ojna staje 
się jedynem  wyjściem  z s y tu a c y , jedynym  ra 
tnckiem  dla ponrzyw dzonych narodów. W  imię 
t a k i e j  cy w iliza c ji i t a k i e g o  poszanowania 
praw narodow ych, jak ich  dzisiaj w idownią jest 
Rosya, —  nie wolno temu państwu odzyw ać 
się do E uropy

„Rosya jnź gotowa".
Pow ątpiew anie nasze o w iarygodności do­

niesienia, jakoby n*d rzeką Jalu przy jść już 
miało do znacznej potyczki między obu armia 
mi lądowemi, okazało się słaszueiu. D zisiejsze 
telegiam y nic nie wspom inają o t&kiem star­
ciu, Nie wynika z tego jeszcze, izby ow r w ia­
dom ość była zupełnie zmyślona. B yć może. że 
zaszła  tam rzeczyw iście  drobna jaka  potyczka, 
którą „stugębua fama* pow iększyła do rozm ia­
rów w ielkiej bitwy. M ożliwość taką nasuwa 
inna wiadom ość, a mianowicie, że do ńoczn  
w północnej Korei przybyło kilkuset jeźdźców  
rosyjskich , którzy przerwali linię telegraficzną, 
łączącą tę m iejscow ość z dealem . Ł atw o w ięc 
być  może. że ten oddział rosy jsk i spotkał się 
gdzie w drodze z patrolem  japońskim  i że to 
spotkan.e było podstawą ow ej wieści.

Doniesienia o riuhach  obustronnych armii 
są do tej chwili tak niejasne i niedokładne, 
że trudno na ra^ie przewidzieć, gdzie i kiedy 
nastąpi pierw sza większa bitwa W szystko za­
leży od tego, w jakim <zasie ukończą Japom  
ozy ty  strategiczną sw oją konce.Dtracyę w pół 
n ocnej K ore i, kiedy rozpoczuą kroki za cze ­
pne — i czy Rusyanie oczekiw ać ich będą na 
terytoryum  koreańskiem lub w głębi M andżu- 
ryi. Fakt w ysunięcia znacznego oddz-ału kon 
n icy  aż ku a u ł zu , położonem  mniej w ięcei w 
środku noędzy rzeką Jalu  a miastem porto- 
wem Gensan, gdzie już znajdują się wojska 
jtpońsk ie . nie zaradza jeszcze  właściw ych za 
m iarów rosyjskich. Helem tej w ypraw y może 
być przecie ly lko grom adzenie żyw ności i zui 
szczenie w szelkich środków kom nniKacyjnych, 
a w ięc utrudnienie pochodu arm.i japońskiej, 
& nawet zakrycie odwrotu w ojsk  rosy jsk ich  z 
nad rzeki Jalm  —  Z  całą pew nością zresztą 
przypuszczać można, że liczna i ruchliw a kon

nica rosyjska nieraz jeszcze  armii japońskiej 
aa się wb znaki.

W ieści o zamierzonym a nawet jakoby  już 
dokonyw ającym  się odw rocie armii rosyjsk iej 
w głąb M andżuryi pojaw iają się coraz częśćiej 
lecz ich  potw .erdzer.ia urzędow ego jeszcze  nie 
ma. Na pozór św iadczyłoby o pow zięciu  tego 
zamiaru przeniesienie g łów oej rosyjskiej kw a­
tery do C h a r L i n a, co  jednakże inne mieć 
może przyczyny i cele. Oddalony o 900 kilo 
metrów od Portu A riura Charbin jest punktom 
centralnym  Mandżuryi w którym schodzą się 
trzy odnogi kolei m anażursko-syberyjsk^ j. Na 
tazie p izeniesiono tam zreszt.v\ tylko głów ną 
kwaterę admirała ALeksiejuwa, podczas gdy nie 
wiadom e gdzie się znajduje kwatera generała 
L iuiew icza, tym czasow ego komendanta armii 
m andżurskiej. Przypnszcz&ć zresztą można, że 
armia ta Wstrzyma się z ważniejszem i opera- 
cy<»m’ i ograniczać się będzie jedyn ie  do ta­
ktyki odpornej aż do chwili, w której na polu 
walki zjawi się now y je j wódz, generał K  n- 
r o p a t k i n ,  co nastąpi dopiero okołu 10 mar­
ca  b. r.

Brak w szelkiej m ieyatyw y zaczepnej ze stro­
ny  rosyjsk iej uw ażają ogólu ie za dow ód, iż 
armia rosyjska mnsi 1 y ć  jeszcze liczebnie bar­
azo słapa Jeśli zgadza się z prawdą doniesie­
nie, że kolej syberyjska przewozić może co 
dziennie około 3600 ludzi, w takim razie —  
biorąc na uwagę, że podróż z R osyi w głąb 
M andżuryi trwa około 4 tygodni, przerzucenie 
dalszych 100.000 wojska na teren ws.lki zaj 
mie całe dwa m iesiące i to jedyn ie w razie, 
jeże li niespodziew ane jakie przeszkody nie 
wstrzym ają przewozu na czas dłuższy. Ogólne 
zaś panu je mniemanie, że przed nadejściem  co- 
najm niej stutysięcznych posiłków armia rosy j­
ska nie będzie zdolna do stawienia czoła armii 
japuńsksej. Poiożem e je j będzie zresztą zawsze 
bardzo trndne, gdyż każda przerwa w dow o­
zie żyw ności narazić ją  może na klęskę g ło ­
dową; półdziaa M andzurya w yżyw ić je j n!e 
zdoła.

W ysadzenie armii japońskiej na ląd Korei 
rozpoczęło  się w łaśc.w ie dopiero onegdaj. Do 
tychczas znajdow aiy się tam, jak wnosić mo 
żna z w czorajszych  doniesień, tylko m niejsze 
o id z ;ały. Jeśli korespondent „T im esa* dobrze 
jest poinform ow any zLajdują się dziś w Cze 
mnlpo i Senlu trzy lub cztery dyw izye japoń ­
skie w sil8 50 do 60.000 żołnierzy. W ylądo 
wam e w ojska w portach sorea^skich nie ,iest 
rzeczą  łatwą gdyż por y te me mają najm niej­
szych , potrzebnych do tego urządzeń. P rzypu ­
szczać jednakże można, że dywizye, ju ż  wysa­
dzone na ląd, które podobno zjiiaz odchodzą 
na północ, dotrą do P i u g j a n g  za tydz>eń 
lab 10 dni, i że w ów czas wraz z oddziałami, 
które w ylądow ać mają w położonym  dalej ku 
północy porcie C z y  n « m p h o , , sny japońskie 
w tej części K orei wynosić będą około  100.000. 
Poniewraż atoli droga z P .ngjang nad rzekę 
Jalu  obejm uje jeszcze  bhsko 200 kilom etrów, 
staną pierw sze zuaczniejsze oddziały japoń ­
skie nad tą rzrką dopiero około połow y marca. 
D o tego czasu spodziew ać się można jedyn ie  
drobnych podjazdow ych potyczek. Sytuacys 
zm ieniłaby się tylko w razie, gdyby inna cz»;ść 
armii japońskiej wylądowała w m iejscu, poło­
żonem b liżej obecnych pozycy j armii rosy j­
skiej, co nie je s t  w ykluczone, ale na razie n e 
zbyt prawdopodobne.

P ubliczność nasza, która tak łaknie w ieści 
z pola walki, uzbroić się wi<c musi jeszcze  
w znaczny zasób cierpliw ości, a cierp liw ość ta 
na tem dłuższą w ystaw iona będzie próbę,

w miarę, jak  armia rosy jsk a  co fać  się będzie 
w głąb M andżuryi. Jeśli R osyanie zam ierzają 
o c z s l.w a ć  Japończyków  rzeczj w iście około 
Charbina, pierw sze w ażniejsze bitwy nastąpią 
praw dopodobnie dopiero w kwietniu lub maju. 
Im dalej w głąb lądu stałego, tem pow oln iej­
sze także będą ruchy armii japońskiej. Odda­
la jąc się coraz bardziej od swej naturalnej 
podstaw y operacyjnej od m o r z a ,  armia ta 
musi sobie należycie zabezpieczyć m ożliw ość 
odw rotu przez s 'lną  lim ę etapów.

Z  tem ju ż dziś pogodzić 6ię trzeua, że w o j­
na potrw a d ł u g o .  B yłaby ona wzięła inny, 
szydRzy obrót, gdyby także R osya lepiej była 
do niej przygotow aną i również m cgla od razu 
w ystąpić zaczepnie. O tem atoli na razie nie 
może być m ow j. Butne słowa, jak ie  generał 
Kuropatkin, w maju roku zeszłego bawiąc 
w P orcie  A rtura, w yrzek ł podczas przeglądu 
w ojsk  tam tejszych, iż ^R csya jest ja ż  goto ­
wa* —  były, jak  się dziś przekonujem y śmie- 
stnym  w prost frazesem. ,

Sprawy ruskie.
Z bukowińskiej Rusi. — WęgierBcy Rusmi — lt_nif«si 

Rusinów amerykańskich. — Sprawa literatury małoru- 
skiej w uniwersyteoie kijowskim)

C zerniow iecki korespondent „D iła* w bar­
dzo ciem nych barwach przedstaw ia obecny stan 
umysłów na bukowińskiej Rusi —  W edług 
jego  św iadectw a, uświadom ienie narodowe jest 
tam tak małe, a obo jętność bierność w rze­
czach narodow ych tak wielka, że nie rzadko 
zdarza się w idzieć rodz.ny, których o jcow ie  
są żarliwymi patryotam i i działaczami ruskimi 
dzieci zaś naw et —  czytać po rusku nie umie­
ją ,  przenosząc „ćw ry ń k a n ie*  w języku  nie­
mieckim nad konw ersacyę w ojczystym  języka, 
K iedy podczas pobytu M ikołaja  Łyseńk w 
C zerniow cach chodziło o w ręczenie mu Bu­
kietu i odpowiednią przem ow ę, wśród nado­
bnych Rusinek bakowińskich aie można było 
znaieść takiej, któraby odważyła się po rusku 
przem ówić. W reszcie  wyszukano jednę odwa 
żniejszą , ale i ta przem ówienie sw oje  do osi­
w iałego jubilata rozpoczęła  od arcykom icznego 
tytułu: „W ie lce  szanowny —  słow iku !* .. ■

Z  narodową biernością i lenistwem  idzie na 
B ukow inie w parze oryginalna zachow aw czość 
i nieuzasadnione wyw yższanie się nad Ruś ga 
iicy jsk ą  a ia t.go , że jest un.cką. \V ostatnich 
czasach powstała tam naw et doktryna k la 
M onroe Bukowina dla B ukow ińczyków , M a to  
być pocisk, skierow any przec: w napływ ow i Ru 
sinów galicy jsk ich , którzy przez w iększe wy­
szkolenie sw oje, rzutkość i energię niepokoją 
biernych B ukow -ńezyków , zaskarbiając sobie 
ich niechęć, a nie rzauko —  drwiny.

Separatyzm, w zrastający ciągle m iędzy R u­
sią ga licy jsk ą  a bukowińską, znalazł k lasy­
czny wyraz w nieJaw nem rozbiciu czerniow io- 
ck iego stow arzyszenia studentów ruskich, które 
nastąpiło wskutek tego, że pochodzący z G ab- 
cyi jego  członkow ie zaczęli coraz energiczniej 
w ytykać sweim bakowmsKim kolegom  gnu­
śność i bezczynność. Obecn e z jednego sto­
w arzyszenia studenckiego, k tó ie  w najlepszych 
sw ych czasach liczy ło  40  członKOw. pow stały 
dwa nowe, zw alcza jące się w zajem nie z ogro­
mną zawziętością.

Prasa w ęgierska zaalarm owała niedawno 
rząa tam tejszy w iadom ością o gw ałiow nem  
szeizenm  się prawosławia wśród w ęgierskich  
Rusinów. Z  pośw ięconych tej sprawie obszer­
nych artykułów  w „Słoweńskim Tyżdenniku*

i w „B u dapesd  H irlapie* okazuje się. że p rzy ­
czynam i tego n iepokojącego urzęaow e sfery 
w ęgierskie zjaw iska są z jedn ej strony, ag.ta- 
cya  moskalofiisKa, w ielkie zaniedbanie i cie­
mnota Juda, z drugiej zaś gw ałtow na m&dzia- 
ryzacya, tudzież n iea b d stw o  i niedołęstw o 
księży ruskich, zm adziaryzow anycb już dc tego 
stopnia, ze sa m i. pom agają do zastępowania 
liturgii słow iańskiej m adziarską jak  się to 
w r. 1896 s t ;ło  w dwóch cy e ce z ja ch  proszow ­
skiej i m unkackiej. W  ostatuieb czasach cała 
wieś Saczol (3000  dnsz), tudzież Iza i W ielka 
Ł ączk a  przeszły na prawosławie, zw róciw szy 
się do serbsKiego risknpa praw osław nego z pro­
śbą o przysłanie im popów, co  też dygnitarz 
ów skw apliw ie uczynił ku wielkiem u żalowi 
W ęgrów , którzy zaniepokoili się ni6 na żarty 
tym znamiennym m enem  w śród n a jw ie rn ie j 
szego dla W ęgier narodu*, jak  to powszechnie 
Rusinów nazywają.

Coś podobnego g o to je  się tasże wśród R u fi­
nów, zam ieszkałych w północno am erykańsaich 
Stanach Z jednoczonych , w liczbie około pię­
ciuset tysięcy. Od dawna iuż upominają się 
oni o naznaczenie d .a nich osobnego l.sknpa  
ruskiego i w yjęcie z pod juryzdykcyi irlandz­
kich biskupów katolickich, ale, ja k  dotąd, 
w szystkie ich zabiegi pozostały bez skutku. 
Przed kiliru aniam* ogłosili oni w „D ile*  ma 
nifest do Rusinów galicyjsk ich , w którym  pro­
szą ich o pomoc w tej sprawie, w skazują na 
to7 że wskutek braku należytej - organizacy; 
cerkiew nej wśród R asm ów  a mery Kańskich, —  
szerzą się prawosławie, sekciarstw o i indefe 
reutyzm.

Znany czytelnikom  „N. R eform y* dziw ry  
fakt, że w uniw ersytecie kijow skim  profesor 
Puretz zapowiedział kurs literatury .małoru- 
skiej, tłumaczy w „H ałyozaninie* dr Jaw orski 
w ten sposób, że m e ma tam mowy o pozw o­
leniu na jak ikolw iek  odrębny kurs tego przed 
miotn, ale że prof. P eretz, który na wspomma 
nyn uniw ersytecie wykłada ogółno-rosyjsitą  li­
teraturę, obsen ie wykłada literaturę małoruską, 
j a k o  c z ę ś c  s k ł a d o w ą  r o s y j s k i e j ,  a 
uie jako przedm iot osobny i od literatury ro ­
syjsk iej niezależny. P rzy  sposobności tego w y­
jaśnienia wyraża dr Jaw o. gki nadzieję, że rząd 
rosyjsk i na żadnym ze swoich uniwersytetów 
nie dopuści do trakt->wam* literacpry małoru- 
SK ie j  jako przedmiotu uddzielnego, ponieważ 
wypadek taki oddziałałby na rozw ój separują^ 
zmu małoruskiegc na tJkrainie o wiele silniej, 
niż założenie ca łego uniwersytetu „ukraińsko- 
raskiego* —  we L w ow ie. K . S.

Klimat Dalekiego Wschodu.
Stosunki klim atyem e W  ludy woatoku aq wedis 

oDairwacyj inauego meteorologii tak wyjątkowe, że 
pod tym samym stopniem .gbogral.cinej aierokoścl 
nic snajdzibmy esegoft podobnego na całej Kuli alem- 
aklej* W ładywosiok lezy umiej więcej na tai lej 
sznrokoś i geograficznej jak Le»ina w DalmacyL 
Średnia temperatura atopniowo w Leżnie wynosi 
prawie 9° ponad zero, gdy równocześnie we W ła- 
dywostokn penują mrozy, dochodzące da ] 5Ł. Prze' 
ciętna temperatura miesiąca lutego wynosi we W ła- 
dywostoKn —  10 ‘ i 0, a n a*et w maren spada tem- 
peratur„ dzienna do 6 ° poniżej zerr Sroga zima, 
podczas której zdarzają się częste mrozy, dochodzą 
ce do 30 stopni, pokrywa port wład} wostockl lo­
dem. I obecnie flota ■■oeyjgKa we W ładywostoko 
byłaby uwięziona, gdyby statek do łnmania lodów 
nie utorował -jej wąskiej drogi w lodzie kn Dełne- 
mn morzu

55P 0 P I 0 Ł Y “.
Pierwotna tw órczość Stefana Żerom skiego 

fprócz jednego m ałigo w yjątku) nie zdawała 
się tak formą, jak kiernnkiem ideowym  zapo­
wiadać pow ieściopisarza h istorycznego A ż nie- 
upodziame przed rokiem „T ygod n ik  Ilustrow a­
ny* rozpoczął druk jego  długiej, trzytom ow ej 
pow ieści, odw zorow ującej w szeregu barw­
nych obrazów najmniej zbadane dzieje na­
sze z końce X V II I  i początkn X I X  wieku. 
W ielb icie le  wiei iego talentu m łodego autora 
nie zdawali sobie sprawy z tego n ieoczekiw a­
nego Rwrotn, a szerokie koła czytelników  cza ­
sopisma obrazKowego, rozchodzącego się w kil- 
knuziesięcui tysiącach egzem plarzy, nie wie- i 
działy, jak przystosow ać sw oje  koow encyonal- 
n - upoaoDania literackie do olbrzym iego ro­
mansu, w którym ścisłość pamiętnikowa szła 
w parze z potężnem tchnieniem poezyi, wydo­
byw ającej z ciem nych głębm  dusz na światło 
dzienne — taiemniczr psycho-fizyologiczne pier- 
wiaslfei i cechy, ch w a  kto ryzu jące trzy typy, 
trseeh głów nych bohaterów opowiadania Ich 
jaskrawa na wpół rom antyczna i na w pół no- 
w ocz-sn a  indywidualność nie licowała (a le ty l­
ko pozornie") z tłenr epoki, pełnej wprawdzie 
p r z e ż y c i  i spopielałego rozkładu, dyszącej je ­
dnak równocześnie bujną *nłodośc*ą i h eroicz­
nym zapałem ; zwłaszcza, że pow ieściopisarz 
odm alował ją śeiiałrini. nieraz brntalnerai rzu­
tem* pędzla, lnhnjącego się na przemian w krw a­
wych i p łom otn y ch  dramatach, ^  subtelno­
ściach zacieka* i badań dnehoc/ych i zm ysło­
wych, oraz w pejzażach, odtwarzanych za po­
mocą zapam iętanych wrażeń odczaw anycb przez 
niego niegdy* wśród w "iokow  dalekich krain 
i okolic ziemi własnej, gdy w nich przebywał, 
a na lie k iorych  obecn ie roztoczył akcyę sw e­
go najnow szego utworu. Konieczne Zaś w w y­

daw nictw ie peryndycznero kawałkowanie dzieła, 
traktu jącego mnóstwo szczegółów  z flam andzką 
dokładnością; d z ie ła , obeim uiącego kronikę 
przeszło Jat piętnastu, zapełnionego w iekopo 
mnemi wypadkami, utrudniało ob jęcie  i pojęcie 
całości. Stąd też poszło niemal ogólne niedo- 
cem enie „P op io łów *, w ym agających rozw ażnej 
i uie przeryw anej lektury w książce, która, 
dzięki Bogn, ukazała się nareszcie i stanowi 
koronę dotychczasow ei działalności tw órcy  „L u ­
dzi bezdom nych*.

Słuszny zarzut braku kom pozycyi, czyn*ony 
poprzedrim  tnększym  pracom Żerom skiego, nie 
ma racyi bytu w sądzie krytycznym  o jego 
ostatniej pow ieści, bo chociaż i tu układ wy- 
iuw entowanych zdarzeń nie posiada zwartej 
sp o is tośc i, jak ie j krytyk i wymagała niegdyś 
od kunsztownie skom ponowanego romansu, bieg 
ich jednak (zw łaszcza  w dwóch piei wszyth to ­
mach), n jęty iakb,v w granitow e w ybrzeża hi- 
storyi, toczy  się harmonijnie, jednolicie, i war 
tko i rozlew nie, niby szumne fale wezbranej 
rzoK i, płynącej dwoma rów noległera i, g łębo- 
kiera1 kanałami. Oba zaś prądy łączy  przew o­
dnie założenie dzieła, obrazu jące ocknienie się 
zdeptauego. lecz nie zabitego narodu pragną­
cego żyć, odzyskać niezależność i brać, czynny 
uaział w duchow ych i m ateryalnycb sprawach 
iudzkości. P ostępem , choćby fa łszyw ie rozu­
mianym, rycerskiem i czynam i i poświęceniem  
bez granic, chce lepsza i zdrowa częśc jego  
pow etow ać krzyw dy i straty, za lan e  mu obcą 
przem ocą , oraz własnem zamknięciem się w 
szczupłych granicach ciasnych w iduokręgów  
egoizmu i prywaty

W śród chaosu różnorodnych dążeń i w yobra­
żeń, bierności hezczynnej i og łusza jącego szczę­
ku oręża, starcie się cnoty bohaterstwa z sa- 
molubstwem idei czas w yprzedzających  z za- 
< o f»n ie m , latargicznej obojętno,ś< i z pełnem 
zapału przebudzeniem, w a ry  w m oc patryoty- 
zmit z poddaniem go  pod rozkazy złudnych

nadziei —  słow em , w szystkie znamiona chwili 
wspaniale uwydatnił autor. W  ślicznym  jego 
obrazie historycznym  m iłość o jizy zn y  odradza 
się  z popiołów ; w ytryska nagle, jak  stary 
zdrój, zaw slony głazami, lecz bogaty w uży- 
w czą wodę, płynącą ze szczytów  tradycyi, prze­
kazanej nam przez Czarnieckich i Żółk iew ­
skich. Rr& listyczpy i przedm iotowy rysunek 
tak ludzi, jak  okoliczności, połączony z bar­
wnym kolorytem  jędrnego polsk iego słowa, na­
daje dziełu niepowszednią w artość, zapewnia 
„Popiołom * trw ałe znaczenie artystyczne. Po­
wieść. jako  opowiadanie, formą sw oją i je j 
czarem  podbija czyte ln ika , m e pozw alając mu 
rachow ać drobnych usterek architektoniki, prze­
ciążonej niekiedy na.iraiernin ornam entacyą opi­
sową, albo zastanawiać się nad drobniejszem i 
jeszcze  plamka ni skażonego sm aku, bm dzące 
mi gdzieniegdzie ty lko czyste i szlachetne 
kształty utwoiu.

Cel artystyczny dzieła zdobyw a autor prze- 
dew szystkiem  (jak  to ju ż w yżej zaznaczyłem ) 
dzielnero ■ subtelnem nakreśieu em trzech g łó ­
wnych posta<'i romansu, k le jących  z sobą dzie­
jow e  epizody i wysnute z w yobraźni zdarzeń.a 
pow ieściow e w ca łość interesującą, pełną cie ­
kaw ych, dram atycznych sytuacyj. Jedną z tych 
postaci je st człow iek , na 'eżący  do wyKwintnych 
sfer tow arzyskich ów czesnego w yższego świata. 
W ykształceniem  przerasta otoczenie, lecz nmysł 
iego chory, dziea /*ctw o rany  przeżytej, g tb i 
się w nieustannych docieKaniacb wew nętrznych, 
w ciągłej odmianie przerafiuow anych pojęć 
i w ierzeń, którym co chw ila inaczej oddaje 
w niew olę sw e rozczarow ane i spopielone 
serce, raz w rażliw sze na piękno sztuki, to 
znowu na kosm opolityczne dobro w szechlndz- 
kosci. D usza to na w skróś arystokratycznie 
indywidualna, szlachetna i pięboa dysząca 
poezyą, dążąca ywytrwale ku tajem niczym  w y ­
żynom, pogardzi ąc* „św istkam i*, zakreślają­
c y m  aw oit gran ice  tępym w zrokiem  pow sze­

dniości i doczesności, w epoce, w recej nad­
miarem życia  i gw ałtow nego -zynn  w ydaie  się 
bezużyteczna, sobie i d-ugim  szKodliwa.

W  bliskiem z nią pow inow actw ie krwi błę­
kitnej, le cz  nie charakteru, pozostaje młodzie 
m ec, należący do sfery tak zwanych „półpan 
ków*, odm alowany z n ezm órn y m  wdziękiem 
i w ytw orouśeią środków  literackich . O derw any 
od rodźm y i c ich eg o , dom ow ego szczęścia, 
miękki i słodki, hertu je i świadom ie przetw a­
rza się w tw ardego męża wśróa groźnych  o- 
k oliczn ośc '. R zucony  nagle w  koleje tragii z- 
nycb  w spółczesnych  w ypadków, a wspierany 
ty lko  cnłopskiem i radami prostego żoirierza. 
wilka szeregow ego, kroczy stale, „usąne ad fi- 
ne*n“ , po ciern istej a naw et nieraz upokarza­
ją ce j drodze obow iązku, ośw ieconej premier 
nym ■ dtibroczyunym blaskiem miłości o jczy ­
zny.

T rzeci nareszcie bohater utworu, dosadnie 
scharakteryzow any jako prz“ cię*ny typ pospo­
litości, osoba sw oją w ypełn ia jący  niema! całą 
książkę, jest naturą żyw iołow ą, prostą, jedn o­
litą. której ani naoka, ani przygody życiow e 
i salonowa o g ła d a , uie zdołały przerobie i 
w zm ość nad poziom. Kumulikacye nawet jego  
istoty, w vnihaiące zawsze z przyczyn zew nę­
trznych, chociaż ob jaw iają  się momentalnie, 
noszą na sobie znamiona fizyologiczne, nic du­
chowe. U czciw y, ulega przecież w złem tow a­
rzystwie. pod naciskiem potrzeb m ateryalnycb, 
uajskrajniej ujemnym wpływom W ierny sztan­
darowi i karyerze w ojskow ej, uie słucha wo­
dza, w imię hasta, któremu bezmyślnie, nie ro- 
7umieiąc idei. której oddawał się na usługi, 
złożył niegdyś przysięgę D w ie namiętne miło­
ści. unoszą go chw ilow o w dziedzinę ideału, 
lecz ideałem tym w gruncie jest tylko w szech­
potężna zmysrowość. Po za tein człow iek siln^, 
zdrów ograniczony, zupełuie zw yczajny, a je - 
anak losami swemi budzi n iezw ykłe zajęcie. 
Pow yższe trzy postacie, itanow iące potrójną

oś opowiadania, uw ypuklają się wydatnie na 
tłumnem tle mnóstwa drugoplanow ych figur i 
sylw etek, nieraz w ybornie i ślicznie kilku, lub 
kilkunastu zwrotam i pióra naszkicow anych —  
N iektóre z nich zdobyw ają życzliw ość czytel­
nika nietylko pięknością dusz swoi h, lecz i 
doskonałym  kunsztem, za pomocą którego uta­
lentow any pow ieściopisarz w yrw ał je  z rzeczy ­
wistości, by w artystycznem  odwzorowaniu, 
w pleść w kenwrę tw ego wspaniałego dzieła 
sztuki.

Bo „P opioły* ss. praw dziwem dziełem szf nH , 
w  dobrem i dodatniem znaczenia tego wyrazu. 
Autor, pozostając souą samym, jak  zawsze, na­
giął jednak lot sw ej tw órczości i wy, braźm 
do w jm agań  artystycznego i h istorycznego ob- 
jek trw izm u , ogrzanego serdecznem  um iłowa­
niem rycerskich  u słow a ń  epoki." W  całej p o ­
wieści odczuć s ę to da je : czy maluje zwarte 
masy szeregow e w rnchu wojennym , czy wo­
dzów, jadących  aa ich czele, lob  układających 
„ordre  de bataille* przyszłych walk i w ypraw ; 
tak pewnych siebie i w ierzących, jaK rozpa­
cza jących  i w ątpiących. W szystko zaś, pomimo 
bujnej intuicyi k reacyjnej, oparł na sumiennem 
zbadaniu źródeł Język  jeg o  męski, pełen sta­
rodawnych. nni.ejętn '6 w skrzeszonych i w łaści­
w ie zastosow anych do tematu wyrazów , mieni 
się bogactwem  barw, cudnie styl koioryzują- 
cych. W idoki przyrody, którym , uzupełnia obra­
zy wszelk*ego dzia łam i, nie są martwą deko 
ra c ją , rozpiętą po za dramatyęznem] scenami 
w celu  uefektow niem a akcyr danego dziejow e 
go lub pow ieściow ego momentu, lecz zlsw ają  
się z mm idealnie w całokształt harmonijny. 
Przepełnione są życiem  i duchem chwili, w p ły­
wającym na myśli, uczucia i czyny ludzkie. —  
W lew ają  w opisow ość, to tchnienie ideału i poe­
zyi, jakiem  dyszą epopeje dawne, dzięki współ­
udziałow i bóstw  i sił nadprzyrodzonych.

Zygmunt Sam 'Ja.
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Zima w tamtejszej okolicy jest inoha. Niebo ca- 
łemi tygodniami jest wolne zupełnie od chmar, co 
umożliwia Intensywne promieniowanie oitpia pod­
czas nocy. W  obecnej porie a wnętrza ądu aaya 
tycklego prawie nieustannie zimny północno-zacho­
dni wiatr, który w połączenia z równie zimnym 
nadorseznym prądem morskim obniża temperaturę. 
Bliskość isyatyckiego oieguna zimnego kuli ziem 
akiej, fedzic styczeń m i temperaturę 50* poniżej 
zera, dziara tak na Klimatyczne stosnnKl Azyl 
wschodniej, że w Uandmryi < neonie zimno docho 
dzi do 30, a nawet 40 stopni. W  takich warun­
kach jazda koleją nie należy do przyjemności, a 
czuwanie nad torem 1 utrzymanie regularnego ru­
chu jest wielce utrudnione.

Nawet w południowej Handżuryi zioń  jest Je­
szcze tak srogą, te w Nincawangn, leżącym tylko 
o 200 kilometr iw na północ od Forta Artura, a 
więc na szerokości Ne.poln, przeciętna temperatura 
■imowa wynosi —  9°. W Mok Jenie, łożącym na ró­
wnoleżnika riymskim, zimno doehodzl w styczniu 
do —  13* Dopiero w maren wznosi się w Mukde- 
nie rtęć ponad aero, gdy równocześnie w Rzymie 
jest 12* 'lepła.

Morze Żółte leży na tyc samym równoleżniku co 
morze Tyrreńskie, oblewające brzegi Sycylii, Kala- 
bryl 1 południowej Sardynii. Temperatura stycznio­
wa w Takn, znanej a powstania bokserów twierdzy, 
jest zimniejszą od temperatury Krakowa, m 'te c  
wprawdale przynosi wiosnę, ale ma także dni wcale 
mroin.j. Port Artarn nie jest wcale Idealnym dla 
Rosytn, ale wobec Właaywostoku odanacza się kli­
matem łagodnym. Barze, idące z północy i półno­
cnego zachodn, pozrywają lodem wielkie przestrze­
nie wybrzeży murza Żółtego, na szczęście lód ten 
jesz nietrwały i zbyt siany, azeoy zupełnie prze­
rwać rnch okrętów Skntkiem silnego oziębiania się 
ogromnyc1, mas lądu i następnie powolnego ich 
ocieplania się wiosna w owych okolicach, jak w^yóio 
w Azyl wschodniej przychodzi dosyć pólno, a lato 
dopiero nagłem gorącem osuwa złe strony zimowej 
pory i oktywz roślinnućcią kraj daleko na północ.

Na klimat Korei wpływają imienne wiatry, któ­
re w almle dmą z północnego zachodn, a w locie 
od wzehodn ae strony m oru . Północny kraniec te­
go krajn leży na szerokości geograficznej Czarno­
góry, kraniec połndnfowy rosr.ągałby Bię aż do 
równoleżnika Marokka A jednak to południowe po- 
tożeuie krają nie wywiera na klimat takiego wpły­
wa, jak w Europie Zachodnie wybraeże Korei jest 
o wiele zimniejsze, niż wschodnie, oolan* morzem 
Japońsklem Przeciętna temperatura miesiąca sty- 
“in  a wynosi w Czemulpo — 4 5°, a więc prawie 
tyle. co w Krakowie, chociaż Czemnlpo leży na 
równoleżniku Aten. Na wzehodniem wyorseżu Ko­
rei miasto Genew ma temperaturę Wiednia i do­
piero Fusac na poiudniowo-w schodniom wybrzeżu 
Korei ma klimat maranie łagodniejszy, aoliżony do 
klimatu górnych Włoch.

Zima w Asyi wschodniej jest wogóle surowszą 
niż w Europie na tej samej szerokości geografi­
cznej. Wiosna, priychodsąra pożno, jest równie 
ehłodną i duplero in o  odznacza się ''palnością. Na­
tomiast Japonia, otoczona morzem, posiada lago 
dniejszą klimat, nis ląd staiy Wprawdzie zimne 
wichry a lądu azjatyckiego wieją * taką gwałto­
wnością przez morze, iż dosięgają brzegów aacho- 
dnich Japonii i sywołnją taw sunę burze, ale aa 
to wiatry północne ogrzewają się po drodze i ła­
mią na górach pćłn -mej Japonii.

W połudnlowu-wschoJnien okolicach niebu jest za 
u r n  nogodue. tak it rzadko się narzają  w zimie 
4ał «■*) »g e  .ochmnrLe. Stolica Tokio ma w sty­
cznia tempera*urę tak łagodną jak Psryż, ale na 
północ, w zachodnich okolicach wyspy Jesso mrosy 
dochodzą w itycznin i lutym do 16 a nawst 20 
stopni. Tam sima trwa często przes 7 miesięcy 
Wschodni t część Japonii ma w grzbiecie gór ochro­
nę przed burzami simowiml, a w uodatko „karo 
ziwa“ , ciepły prąa morski, idący od rołudnla, pod­
nosi temperaturą. Tam aż do 38° północnej saero 
kości ndap się herbata. Na południu Japonii sima 
jest prawie niozoaną. W  Nagasaki najitmntejsay 
miesiąc ma prawie temperaturę nassoj wiosny.

Japończycy, przyzwyczajeni do łagudnegu kllma 
tn, przeczekają zapewne jeszcze zimowe tygodnie i 
później dopiero rozpoczną właśt iwą wojnę. A tegc 
rokn zima w wschodniej Azyl była inr^wą. — 
W ostanieb dniach stycznia było w południowej 
Mandżnryi do 40° umna. Także w okolicy Porta 
Artura zima jeszcze panuje.

Celem uregulowania nakładu
prosimy o

wozesnc nadesłanie prenumeraty.
Wynosi ona miesięcznie: 
W K r a k o w i e  2 korony. 
W A u s t r o - W ł j g r z e c h  2 korony 70 hal. 
Blizsze szczegóły w nagłówka dziennika.

1 4 -  r o n  i

K r a k ó w ,  24 lutego.

Grosz na Szkołą ludową I I-sze Koło męskie 
Tow. „Szkoły indowej* nadesłało nam następującą 
odezwę:

Półtora miliona halerzy na Sskołę ludową aebrał 
nasz dzielny weteran od dnia 7 lutego 1900 r 
Diięki tym 15 stn tysiącom koron z’ anę(» w Le­
szczynach, koło Białej, polska szkoła, chroniąca 240 
dzieci od zniemczenia. Kto był na otwarcia tej 
zikcły, kto widiiał aapał 1 ochotę ararnącej się do 
niej dziatwy, kto siysaał jaj narodowe śpiewy, kto 
patrzył na łzy wdzięczności rodziców tej dziatwy, 
dziękujących za możność posyłania jej do polskiej 
szkoły — ten z pewnością nie przeniesie nu sobie, 
oy usłyszawszy słowa: „Grosz na Sskołę indową*, 
nie wrsncił do naszej skarbonki obnoinej chociaż 
kilko haiersy! Lecz niechby każdy, kto tylko spo 
tk tę skurbonkę, zasilił ją  chociaż jednym halb 
riem, a wkrótce spłacilibyśmy dług 9.000 koron, 
ciążący jeszcze na sakole leszczyńskiej, dług, od 
którego trzeba procent opłacać' Apelujemy więc do 
wszystkich, którym przyszłość i szczęście Polski ule 
jest obojętnem, by zadali kłam zarzucanemu nam 
zawsze brakowi wytrwałości 1 nie byli głuchymi aa 
słowa: „Grosz na nskołę indową1*

Przeciw emigracyl robotników do Ameryki 
Magistrat miasta Krakowa ogłazri:

Ministerstwo spra t wawnętrinych a wr a i  a wagę 
na tę okolicmość, że dla robotników pizemy-ło- 
wych mających aamiar wyjazdu do Stanów Z je ­
dnoczonych Ameryki, są obecnie, a prawdopodobnie 
też w ciagn całego rokn bieżąeego widoki bardzo 
niepomyślne Wskutek zaniechania liczny cl przed­
siębiorstw przemysłowych nowi przybysze mogą 
tylko z największą trudnością znaleźć, popłatać ta

trndnienie W ielo roootników od szersgn miesięcy 
pozostaje bez zajęcia, a tysiące prsybyssów mnsi 
dla brasu aarobKn powracaó do ojesysny. W .zatok 

.tego .rssystkie siatki parów >, utrzymujące koma 
oikacyę z Enrupą, rosdaieUły Już na najbliższe 
miesiące w . yitkle miejsca na statkach i nlo mogą 
uspokoić sgłosień do tranaportn gjóo powracają­
cych do Enropy

Z Koła krakowskiego Tow. nauozycioli szkół 
wytszycn. Na waioem zgromadzenia, odbytem 20 
om., wybrano jednom ólnie pnączem dra A. Kar 
bowiaka, wiceprezesem dra A. Karpiela, wydziało­
wymi prof Ippoldta, Jaworskiego, Koprowlcza, Ko­
sińskiego. Malanowskiego Mikołaja, Pisłę, Bobińskie- 
go, Stnpnlckiego, dra Waannga i Zwolińskiego, za­
stępcami wydziałowych dra Opoczyńskiego i Schmidta 
Ustępującemu wydziałowi, a szczególniej prezesowi 
dr. Karpielowi i skarbnikowi prof. Jaworskiemu 
wyrażono omanie aa całoroczną, pełną poświęcenia 
pracę dla dobra Koła.

Towarzystwo przyjaciół nauczycielstwa szkól 
ludowych aawiąznje się w Krakowie. Zebranie 
w tej sprawie odbędzie się w niedziel; dnia 28 
b. m. o godzinie 5 po południa w auli uniwersy­
tetu Jagiellońskiego.

Z Czytelni dla kobiet. Wieczór mujykalno-de- 
kltunacyjny, który się odbył onegdaj , wypadł ku 
zadowolenia licznie zgromadzonych. P Czarkowska 
odśpiewała ładnie pieśń M. Siebera s towariysze 
niem skrzypiec i fortepianu, prócz tego Donizettłe- 
go „II sospiro* i Galla barkarollę. Bardzo ładnie 
wypowiedziała artystka dramatyczna, p. Walewska, 
wiersze Słowackiego 1 Zawistowskiej, obdarzono ją 
oklaskami i kwiatami. Prócz tego występu wali: p. 
Jarecki, p. Baczyńska i p. Gabryelski.

Z Towarzystwa muzycznego. OsoDy, które ży
czą sobie współdziałać w koncertach indowych, ra­
czą tgłodić się do dyrektora Towarzystwa w go­
dzinach od 12 do 1.

Z teatru miejskiego komunikują nam Artyści 
pod kierunkiem p W alewskiego, pracują z wytę- 
żouibin nad najnowszym otworem Jerzego Żuław­
skiego „Eros 1 Psyche*, którą antor n»zwał powie­
ścią iceDicaną w 7 odsłonach wierszom. WąteL 
poematu zaczyna się w odległych czasach w mity­
cznej Arkadyi, potem antor wskaznjs kolejno sceny 
■ życia starożytnego Rzymu, wieków ofednich , da­
lej odrodzenia, rewolncyi francuskiej, epoki obecnej 
i prsysałości Na tem różnorodnem tle ukazują się 
dwie główne postaci poematn , Psyche -  - symbol 
tęsknoty lndaklej do Ideałów, oraz iuny — symbol 
brutalnej siły Odtwarzające te role artyści pp. 
Lrusc A.<k • i Sosnowski mają ciężkie zadanie, albo­
wiem ciągle zmieniają swą postać. Defcoratoruia i 
kostynmern.a prnu ją  nad nowemi sacaegółami wy 
stawy. Utwór p Żnławskieg > granym będzie jedno- 
seśnie w Krakowie 1 e Lwowie.

Biisty ra rozpraw? ks r  | przeciw kondukto­
rom kolei pa Istw^wjca w Krakowie o kradzieże 
w pociągach (Skrsysiowskl I wspólnicy) wydawać 
będą w biurze podawczem sądn krajowego karnego 
(parter, arzwi Nr i )  dnia 2 marca od godziny 3 
do 4  po południu,

Oszustwa pod pozorem małżeństwa Poiicyt 
krakowska areeatowała pewnego eleganckiej po 
wierachowności m ężciyanę, który przedstawiał się 
jako hr. Stanisław Hipolit Winnicki • Raaziewlcz i 
wyładiał od różnych rudaiu we Lwowie i Krako­
wie pieniądze, obiecując się żenić W  „Słowie pol­
akiem* umieścił inuerat, że ozem się a panną Któ­
ra ma da 2 400 koron na kancyę, potrzebną mn 
do objęcia posady.

I istotnie pieniądze te od rodziców pewnej pan­
ny otrzymał, pocaem wyznaczywszy Jlnb na dzień 
aw. Józefa, wyjechał do Krakowa, gdzie nprawiał 
podobny proceder, aż wpadł w ręce policyi. Jestto 
oyły ekspedytor pocztowy, wydalony z urzędu. Fo- 
licya znalazła o niego stosy listów od wdów i pa­
nien, oświadczających mn gotowość złoże tła kancyi 
i wyjścia ca niego.

Śmiertelna bójka. Dnia 2 grudnia 1903 r ta 
drodze między Drwiną a Daiewinem ępowiat j>0. 
cheńskl) powstała sprzeczka międiy Furmanami 
wioaącymi ib oże , Jędrzejem i Adamem Sławkami, 
Janem i Adamem Kalarusami, oraz 16 letnim Fran­
ciszkiem Paluchem Sprzeczka powstała z błahych 
powodów bo o wytrzymałość koni, zaprzężonych do 
far; nie obeszło się jednak bez bójki, w której 
Adam Sławek nożem poranił Adama Kalarnsa, a 
później Franciszka Palucha, który otrzymawszy 
cięcie nożem zz nchem, wnet stracił przytomność, 
Której nie odzysKawssy, umarł po para dniach.

Z powoda śmiertelnego rezultatu tej bójki, Adam 
Sławek st tną. dzisiaj orzed ła Tą sędziów przysię­
głych w Krakowie, oskarżony o zbrodnię zabójstwa 
z § 140 i zbrodnię ciężkiego nuzkodzenia ciała 
a g 152. Rozprawie przewodniczył radca sądu kra­
jowego Ferbns, iskarżał pioknrator dr Ptaś , obwi­
nionego >aa bronił adwokat dr Szalay Obwiniony 
Adam Sławek do winy w zupełności się przyznał, 
tłómacsąc się konieczną obroną przed silniejszymi 
przeciwnikami.

Rozprawa .tak ińczyła się osądzeniem winnego 
Adama Sławka za zbrodnię zabójstwa na 1 rok 
więzienia

Z Noweqo Sącza piszą nam: Tatejaze Koło 
Tow. „Szkoły Indowej* otwarło 15 Dm. znown je ­
dną czytelnię, a to w Trsetrsewinie Otwarcia do 
konał dr Zieliński, który, zwraeając się do licznie 
zgromadzonych włościan, zaznaczył, że Tow. „Szkoły 
Indowej* otwiera <m czytelnie nie z łaski, ale że 
ludzie dobrej woli chcą się a nimi podzielić tem, 
co sami zdobyli Następnie przedstawił p. Rysia- 
klewlct w jasnym i przystępnym odczycie ostatnie 
lata niepodległej Polski i gorące zachęcał do ko­
rzystania z otwartej świeżo czytelni. Odśpiewaniem 
„boże coś Polskę* zaKońcsono nroczystośó. Kiero­
wniczką Czytelni jest nauczycielka p. Aleksan- 
drówna. *

Zarząd stara się nsllnle o pozwolenie otwarcia 
szkoły dla analfabetów w N. Sączu. Sprawa jest 
obecnie bardzo bliską urzeczywistnienia. Równocze­
śnie i ind z okolic; domaga « j  szkółek dla an*l 
fabetów. Zdobyliśmy się także na kursora, który 
obchodzi lokale pnblioane z puszką i sb!era datki 
n* szkołę Indową. Znaleźli sle numratale i tacy 
właściciele rest-auracyj, którzy nie pozwalają zbie­
rać składek w swych lokalach. Nie wymieniamy na 
rasie tych panów, sądząc, że w przyszłości zmienią 
swój sposób postępowania; w przeciwnym jednak 
razie podamy Ich cenne nazwiska, jako jednostek 
dobrze zasłużonych około ciemnoty Galicyi. do wia­
domości nrbi et orbi a i lalstych kcusekwencyj nie 
omlesakatny wyciągnąć z Ich postępowania

Żywiec. 22 lntego Wczoraj odbył się bardzo 
liczny wlec w sprawie mającej powrtać n nas 
sakoły realnej w r. 1.904'5 Grono obywateli bwo­
łało ten wleo, aby rozpatrzyć warunki, jakie rcąd 
Btawla gminie miasta Żywca, i w jaki sposób oby­
watelstwo tutejsze pragnęłoby pokryć koszta tego 
wydatkn Rząd żąda »d gminy wyhodowania bu­
dynku szkolnego któryby stanął naidalej do 3U

N O W A  R E F O R M A

■ierpiiia 1907 i aby przez czas od września 1904  
aż do wystawienia Lndynku, odpowiadającego wazel- 
kim wymaganiom, a, .wlanym ze a.rony rsądn, gmi­
na ponoaiła kosita wynajęcia bndynkn, przeznaczo­
nego na cel szkoły realnej. Kuszta budynku mają­
cego stanąć obliczono na 250 000 koron. Otóż ce­
lem zgromadzenia było obmyśleć srodło, z ktorego 
szedłby groaz na amortysacyę kosztów budynków. 
Zgromadzenia przewodniczył kopiec p. Bielewicz, 
a cały szereg mówców po j^dnogłośnem uchwalenia 
potneoy szkoły reuinej, przedstawiał sprawę cięża­
rów. Po trzygodzinnej, bardzo ożywionej dyskusji 
uchwalono wniosek Obywatele wzywają Radę m. 
Żywca, aby przyjęła waronkl, rtawlane przez mi­
nisterstwo oświaty i uchwaliła, aoy ciężary, mające 
powstać, poniesiono w drodze oblężenia dodatkami 
od podatków, a nie pozwolono na sprzedaż lasn 
gminnego.

Uchwała eo do dodatków nie podobała się krę 
ansom tntdjozym. którzy będą mnaieli płacić rocznie 
kilkaaziesiąt gnldenów czy koron więcej, łatwiej 
jednak im płacić, cboćoy wysokie dodatki, -niżeli 
bielakom, mającym jaito beaefcinm pob erenie z 
lasn taniego opału, zrzekać się tego dobrodziejstwa. 
Zresztą te dodatki opia sane będą z jednej kieszeni, 
a do drngiej kieszeni będą wpływać w formie zy­
sków, jakie szkoła przyniesie. Chciano również po­
ruszyć publicznie sprawę gospodarki lasów ej i ata­
kowano ją  bardzo silnie, jednak przewodniczą y 
nie dopuścił de obrad nad tą sprawą

„Sokół*, pod wła-ną strzechą, w tym rokn krząta 
się dość gorliwie, a zabiegi mają powodzenie. Mo­
żna to powiedzieć i o niodzielnem przedstawienia 
amatorskiem, które tak pod wz^lęaem gry amato 
rów, jak i pod w.ględfo- wzbogacenia funduszów 
sokolich wypadło bardzo dobrze. Odegrano rtSło- 
mlany wdowiec* Pieniążka i „Mąż od Dieay* Bii- 
zińskiego. Tak panowie, jak i panie grały bardzo 
składnie. Wkrótce na scenie naszej oglądać będzie­
my „F .ra e  dasze* i  powif-śc’ Orzeszkowej w prze­
róbce Sarne^kifgo. Roię Salnsi odtworzy bardzo n- 
taleetowana panna F.

W Zabłockiej gnrinla wyznaniowej dokonanu wy­
boru wydz*ało dzisiaj, 1 jak przy wsztlakicn wy­
borach, a szczególnie galicyjskich, nie obejdzie się 
boz proUnta i lataj. Zwyciężyła lista dotychcza­
sowego prezesi guiny wyznaniowej.

Z Wieliczki piBzą nam: Przy niezwykle liczny m 
odzlale członków odbyło Koło wielickie To warzy 
slws „Szkoły indowej* doroczne walne zgroma­
dzenie. Posiedzenie zagaił wiceprezes p. Staniste w 
Pailan, podnosząc nader pomyślny lozwój Koła wie­
lickiego, który byłby tem większy i szybszy, gdyby 
miejscowa inteligencja zechciała więcej i gorliwiej 
sprawami towarzystwa się zająć. Staraniem i fnu- 
daszami tutejszego Koła była utrzymywana szkoła 
ansifabetów, osobno dla mężczyzn w szkole wydzia­
łowej męskiej, gdzie uczyli pp Rembacz, Robak 1 
Kielskl, a osobno dla kobiet w szkole wydziałowej 
żeńskiej, gdzie uczyły panie Men szyk i Pfleger 
Praca nauczycielstwa została uwieńczona bardzo po­
myślnym skutkiem, bo przeszłe 50 ludzi, przewa­
żnie górników, Ich żon i słnżącycb nanczyło się 
czytać i pisać. To też po sprawozdaniu wydziału 
z czynności za rok obiegły i udzielenia wydziałowi 
absomiorynm, wyrażone ustępującemu wydziałowi 
garące podziękowanie ze gorliwą pracę i starania 
około roswojn Kola.

Prezesem na rok bieżący wybrano jednogłośnie 
p. Stanisława Pallana, inapekcora szkolnego okrę­
gowego, jego zastępcą p. Wojciecha Soaińsklegc, 
nauczyciela szkoły wydziałowej, sekretarzem p- Jó­
zefa Robaka, jego ‘ zastępczynią p. Maryę Kranpe, 
skerbnikfem p. Wessely Jnlię, jej sz.stęp :ą p. Pio­
tra Boya, w skład wydziału weszli nadto pp. Wł. 
K.nś, Amalia Pfleger i Bronisław Rybowlcz, a do 
komisyi kontrolującej zout^li wybrani pp. Marcin 
Rembacs, Kazimierz Gołąb i Aleksander Wiśniew 
nki.

Walne zgromadzenie uchwaliła nrząduć w in
tr lab mnren wieczorek połączony z odczytem 

lob wykładem, mającym na celu objaśnienie biiż 
«z< Wlellczan a ce'ami towarzystwa „Szkoły lodo­
wej*, nchwalono też co miesiąc urządzać odczyty, 
wykłady popularne, wieczornice i przedstawienia 
aa cele towarzystwa, otrzymywać i nadsl szkołę 
analfabetów I założeiiiem znaczniejszej biblioteki 
rozsiewać ziarno oświaty i w gminach okolicznych.

Na prawosławie postanowiła przelść cała gmi­
na Załączę w powiecie śniatyńskim i odnośną de- 
kiaracyę złożyła jnż w tamtejszem .tarobtwie. — 
(„Gazeta Lwowska* doniosła, z« gr-kat. konsystorz 
w Stanisławowie nic o tom nie wie. Dziwna rsecz, 
że namiestnictwo nie zaslęgło języka w dotyczącem 
starostwie!) — W eilog rDiła“ , przyayna tego oa- 
atępstws była następująca: W  rokn ubiegłym pre-
sentę na gr -kat. parafię w Załoczn otrzymał ks. 
Sali, syn miejscowego ekonoma dwordklego. zniena­
widzonego prrea nFejscowych włościan, któray za­
protestowali też przeciw notulnscyi ks. Saliego, do­
magając się, by proboszczem ich został ks. Jure­
wicz, dotychczasowy administrator parafii w Załą­
czą. Wzbnrzenie w gminie doszło było w swoim 
czasie do tego, że włościanie chwycili się czynnego 
oporn, nie dozwalając ra wyładowanie wozów, któ­
re przyjechały z rzeczami nowego proboszcza. Wła­
dze jednak postanowiły siłą zł»mać opór włościan 
Wiela z nich uwięziono i skakano na areszt. W ów­
czas Załączanie przestali chodzić do cerkwi, » po­
woli niechęć ich i niezadowolenie doszły do tego 
stopnia, że postanowili wszyscy nrzejść na prawo 
riawie, eo jest dla nich tem łatwiejszem, że o dwa 
kilometry od Załnczi, po bukowińskiej stronie, znaj­
duje się parafia i cerkiew prawosławna

Ze świata.
Jubileusz redaktora Tryzsgo z Warszawy do-

noszą: W  poniedziałek świat dziennikarek obcho­
dził 35-lecle dziennikarskiej pracy redaktora „Ku- 
ryera Porannego*, p. Feliksa Frysego Obchodem 
jnbilenszo zajął Bię o“obnj komitet z hr. Maurycym 
Zamoyskim na czele. Rano odbyło się w kościele 
pokarmelickim nabożeństwo, oocaem w lokalu rodak 
oyjnym składano jubilatowi życzenia. Szereg osób, 
które chciały redaktorowi Fryzemu w dzień ten 
uścisnąć rękę, był olbrzymi. — Przez cały dzień 
osobistości ze wszystkieb sfer gromadziły się w sa­
lonie redakcyjnym „Kuryers. Porannego*.

W  imienin współpracowników obecnych i dawniej­
szych, zebranych bardzo licznie, sekretarz redakcyi 
p. Czempiński wręczył jubilatowi złote pióro w pn- 
dl * safianowem, kryłem srebrną płytą z wyrytemi 
na niej nazwiskami ofiarodawców Zaznaczył przy- 
tem w krótkiej orzemowi.. że dar ten współpraco­
wnicy nważaii ze najwłaśc'wszy i wręczyli złote 
pióro temu, który zaw«ze wierny był żenadzie „zło­
tej prawdy*, krzewił tę zasadę wśród licznych 
swych współpracowników, którzy tez .siadają ży­
czenia, aby jubilat docieka* pomyślnie złotych a 
dziennikarstwem godów.

Wiecsoiem w salonach Stępkowskiego odbyła się

na cześć jnbilata uczta w której wzięło udział 
oknło 300 osób. Szereg przemówień rozpoczął pre 
zez komitetu Maurycy hr. Z a m o y s k i ,  poczom 
laeługi jubilata podnosili: adw M a r x ,  adw. S z y  
m ań  zk  1, art. dram. Winc. R a p a c k i ,  p. F » r -  
t n e r ,  p. G l i k i o n  (im. dyrokoyl 1 artystów tea­
tru lwowskiego), pp. H o r o d y n s k i ,  W o ł o w ­
s k i ,  R a j c h m s n ,  Z i b o n k l  1 powtórnie M 
hr. Zaiuoyski, któty imieniem Filharmonii ofiarowtł 
jnDilato ń dożywotnio fotel pa konebrty. Jnbllat w 
pięknej mowie serdecznie podzię«ował. Zabrali po 
tem głos pp. Boi. L e s z c z y ń s k i  I Mleć*. F r e n ­
k i e l .  Na zakończenie wniósł w pięknych słowach 
toast „Kochajmy się* p. Jóaei K o ś c l e l s k l  a Mi­
łe sławia.

Depesz na jnbileusa m d canta tysiące.
Z Wiednia piazą nam: hCgnlsko*, polskie aka 

demickie Stowarzyszenie w Wiednia (IX. Sechz- 
schimmelgasse 17), nrządza 2 marca o guds. 71/ ,  
wieczorem w aali resursy kupieckiej (I. Johannes- 
gas. > 4) wieczór ku czci Adama Mickiewicz:* — 
W  wieczorze wezmą odział: znana śpiewaczka p. 
Irenc sbnndroth a Wiednia, p. StefLnla Fischer, 
prof. Anber (wiolonczelista), p. Eugo 7 they (śpiew), 
p. M. Eicbstaed (pianista). Słowo wstępne wygłosi 
p. Stanisław Tarnowski, a zakończenie dr lgnaey 
Petelenz, poseł do Rady państwa. Po koncercie od­
będzie się wieczornica. Cayity dochód praeznacaony 
jest na pomoc dla nboglch ciłon lów  „Ogniska*. 
Bilety są do nabycia w polskim Dazarse (I. Spie- 
gelgasi j 21), a w dzień koncertu przy kasie.

Drugi proces w Kiszymewle z powoda zna­
nych z i mrzeć przeciwko tamtejszym żydom rozpo­
czął się dn. 22 hm. Nz ławie oskarżonych zaJadlo 
pięć osób pod sarna ten współudziału w rozruchach.

Uwięzienie redaktora. Z Bndapesbtn telegram- 
ją, że polieya aresztowała redaktora Berbsk.ego sc 
eyalno demokruycanego pisma „Narodne Rem*, Ż i- 
t  a n o v i c a , za podburzanie.

Zmniejszenie nagród Nobla. Obie i » y  parla­
mentu szwedzkiego odrzuciły wniosek, domagający 
alę uwolnienia fnndacyi Nobla od nowych podatków. 
Postanowienie to prnynlosie fundacyr dużą kraywdę 
Po potrąceniu podatkn spadkowego aagranicznego 
i krajowego, spłaceniu krewnycn Nobla i wobec ko­
sztów zarządu, z sumy, jaką wielki wyualanca i 
prayjaciel ludzkości praeznaesył początkowo na zwoje 
cele, pozostanie mała co więcej, niż połowi Odpo­
wiednio do tego, będzie też znacznie zmniejszona 
dotychczasowa wysoaość nagród. Postanowienie par­
lamentu tłómaczą do p.wnego stopnia powięksaoL 
wydatki wojskowe, oraz ogólne położenie flnaniói, 
BSWCdzkioh.

Japonia weszła w modę zwłaszcza w owyeh 
klejach, które sympatyzają z państwem Mikaua. 
W  Londynie panie aarzneiły niskie frysnry t cze­
szą się aa jposób japoński, a strój domowy Japo­
nek, tan zwany „kimono*, słnży nawet, jako anknia 
obiadowa, inb zarzntka da teatro Nic dziwnego, 
że również ame -Taponki stały się pożądanemi. 
Z Kioto, które słynie z pięknych kobiet, donoszą, 
ze Jerzy Morgan, bratanek „wielkiego* Morgana, 
ożenił zlę z pewną piękną Japonką. Morgan jnż 
przed kilka laty starał się o nią, ale otrzymał ko- 
siu Małżeństwa japońako-eoropojskte są rzadkie 
W  r 1895 Henryk br. Con4enbove, ówczesny ss 
kretart legucyjoy poselstwa anstryackiego w To­
kio, poślobił pannę Mltso Aojama, która przyjęła 
rellgię katolicką. Dzisiaj muiźeństwc to, praebywa 
jące w Ronspergn w Czechach, ma sars loro daleci.

Z armii japeńtklej. Ponieważ Japończykom we­
dle przepisów buddaismn nie wolno zabijać bydła, 
więc tndność japońsk- należy do „Ja-oszOw*. Około 
75*/, lndn iści żywi się ryżem, psaenieą i jędrn ie­
niem, owocami, sosa nemi jarzynami i herbatą. Ten 
rodzaj pożywienia a powoda malej zawartości białka 
wy wołnje rozmaite choroby, zwłaszcza znaną w Ja 
ponii „chorobę ryżową*, skntkiem czego rząd za­
prowadził w armii konserwy mięsne. W  czasie woj­
ny poicya żywności dla żołnierza japońskiego wy­
nosi 1/t kilogram i ryżu. jarzyny 1 surowej ryby; 
200 gramów konserwy mięsnej i ł /t "Ga herbaty. 
Jedną porcyę zapasową ma żołnierz przy sobie, a 
dwie suajdnją clę na wozie prowiantowym o dwóch 
kołach Dalsze cztery poroye wiezie pociąg dywi­
zyjny. Bydła i pi. karń wojsko japońskie nie ma 
podczas ] ochodu. Ponieważ w Japonii nie oprawiają 
owsa, konie otrzymają jęczmień i groch z sieczką 
ryżową. Pociągi wojskowe, złożone a wozów dwu­
kołowych, a ciągnione przes wytrwałe konie mon­
golskie, porastają się łatwo nawet na najgorsaych 
drogach i prayczyniają się do podniesieni* rncbli 
wości armii. Również wyżywienie żołnierza jest 
łatwiejsae, można ja bowiem drogą rekwlaycyi o- 
trzymać w każdej okolicy.

Koreański minister Skarbu Tekę skarbn pia­
stuje w Korei Yi Yonk lk jest on nletylko mi­
nistrem, aie nadto pułkownikiem konnicy, komen­
dantem gwardyi cesarskiej, dyrektorem mennicy, 
oraz drukarni rządowej, itra .i kiom skarba cesar­
skiego, dyrektorem zarządn monopoli giiincngu (ko­
rzeń ginsengowy, roślina jakoby mtjąca własności 
lecsnicae, sprzedawana jest sa bardzo wysoką eenę 
w Chinach, Japonii i Korei), pierwszym prezesem 
najwyższej izby sądowej itd. Pewnego razu •da­
rzyło się, że pan minister miał do ar p ie n ia  kli­
ki set tysięcy dolarów; ponieważ iść  w kasie były 
pastki, przeto, nlb namyślając się dłngo, polecił 
drnk*inl rządowej sporządzić odpowiednią ilość do­
larowych marek pocztowych i posłał je  ministrowi 
poczt z żądaniem nleawłocznego wypłacenia nale­
żności za tę now s -misyę marek. Minister pooat 
odesłał wrzakż* koledze marki a zapylaniem, czy 
przypadkiem nie dostał obłęd" 7 Taka bezwzględność 
oburzyła ministra skarbu do tego stopnia, że za 
żądał od cesarza kary śmierci na kolegę: ceaarz 
jednakże żądaniu temu nie nesynił aadość, a nawet 
nie dał d y m ili ministrowi poczt. Marzeniem Yi 
Yonk łka jest założenie koreańskiego bankn naro 
dowego KaDitałn w krajn nie ma wprawdzie, ale 
to nie wprawie ministra w kłopot, — papierń nie 
brak, a gdy jest papier, można wyrabiać banknoty. 
Taką sylwetkę koreańskiego ministra skarba skre­
ślił pornesnik włoski Rcsettl, który przebywał dłuż­
szy czas na Korei i miał w tych dniach w Rzymie 
v obecności króla odczyt o konstytnoyl koreau 
■klej.

Bismarck i Polacy. Zrany biograf żelaznego 
kanclerza, H. Pozcbinger , opowiada w berlińskim 
„Tagbiacie*, żr w r. 1872 nr jednym a „wieczorów 
Uerbaclanyen* w don m swoim powiedział ks Bismarck 
do swoich przyjaciół politycanych „Nową nstawę
0 ladsorse szkolnym mnszę mleć z powoda Pola­
ków. Gdyby snowu przy siło do wojny a \astryą. 
a państwo to osadziłoby którego z arcyksiążąt, jako 
króla polskiego, to mielibyśmy o żlebie powitanie 
point,*; wiem bowiem, jak altramontanle obudzili
1 jak wyryzknją polskie uczucia narodowe. Spraw* 
staje sir niebezpieczną. Dla krajów niemieckich 
rnch nltramontzńzkl nie prsynuzf n<ebszpiecieńztwa; 
fala piętrzy zlę i znów opada, nie potraebi tu 
więc podobnych środków, Ale dla Polaków są one

konleeinością, inaczej mamy powstanie w Poznań 
skiem i Prusach zachodnich*. Bismarck twierdził, 
że sprawa polski nie Istnieją , a tymczasem siągle 
i,.m ją podnosił.

Z uniwersytetu ludowego. W T.irntwL odbędzie się 
jntro (2ć bu- w -uh „Sokoła4 o ti-Mj wieesor' wykład 
Wilhelma Feldmana i t. „Le.narac da Vinoi, Michał 
Anioł, riarac-1*.

Dla leśników. Kandyaaci zawodu leśco-g cpo!arozeg. 
zumUrzający w r b przystąpić do egzamiao państw" 
wego, przepisanego dla gospodarzy leśnych lab pomo­
cników w srażnie leśnej te^hni-iznej i ochronnej, jako- 
tez do egzamion przepasanego dla sinżDj ochronnej ło ­
wieckiej winni wnieść podania do 31 mstos b r. do 
namiestnictw..

Walne zgroe.auzeme towarzyszy krawleckion dbed*le 
się w niedzielę 6 maroa po południa w tali Rady miejl 
ikiej.

Zapomogi dla dziewcząt. Ogłoszony został konknrs na
dwie zapomogi po 120 t£ fnndaoyi dla sierot po w o j ­
skowych imienia angeliki Hoffmann-Sternhort, sieroty 
po majorze, Ubieg ć się mogą osoby pici żeńskiej, sta­
no wolnego, reiigii rzymsko-katolickiej, niezamożne i 
moralnie nieposzlakowane, me mające ani ojca ani ma­
tki, a urodzone w btalicyi z raa<ż-ństwa osób stanu 
wojskowego, stopni: oficerskiego, od podporucznika aż 
do msjorr włącznie Podania należy wnosić do W y­
działu krajowego najpóźniej do 31 marca i zatączyś do 
nicn metryki śmierci obojga rodziców, metrykę chrztu, 
świadectwo moramości i dokumem, o stosnokaon mają­
tkowych k» ndydatki.

Dla budowy kościoła rzymsko *atolickiego w Pntiatyó 
oacŁ (Rohatyu; zan iązał się komitet. Datki nadsyłać 
można na ręce proboszcza ks. Adolfa Przełożyńsk eg.i.

tewanek, 25 Lutego 1904.

Hilanowahla. „Gzzeta Lwowska* Lwowokt wykazy tąd 
krajowy zamianowa1 starszego ofieyała ka celaryjnego 
w Radzie, hi wie, Władysława Chądzy.ukiego, prowa­
dzącym księgi gruntowe przr sądzie krajowym we Lwo 
wie

Składki na Wuwei. D. 28 stycznia )aoyłt się w domu 
p. Ulanówskiej rozbicie puszek składkowych ua odno­
wienie Wawelu

Ogólna sama składki ooecne; wynosi 265 K 85 h, 
które złożona :ostała na książeczkę Kasy oszczędności 
m. Krakowa 8 j  165.456.

Całość zaś dotąd uzbieranej składki wynosi wraz z po- 
iiczonemi idsetkami 122.368 k  42 h

Z powyższej sumy, jak to już w poprzednich sprawo­
zdaniach było wymienione, wręczone zostało ks.-kaidy 
nałowi na idnowionie katedry I9.85S K 8 h, pozostaje 
zatem .Owili  K 34 h., z wyłączuem przeznaczeniem nr 
odnowienie zamku królewskiego na Wawelu

Następne rozbicie puszek odbędzie się w domu pani 
Uianowskiej przy ul. Garncarskiej 1. 16 dma 27 lutigo 
między godziną 4 a 8 po poladniu

Uprasza się wszystkie osoby posiadające puszki, ajy 
je  zechciały przynieść lub nadesłać, chociażby w nich 
jak najmniejsza znajdowała się kwota.

Uniwersytet indowy im Mickiewicza
W- czwaUei: Józef Trzebiński: „Rozmnażanie i i o z -  

wój roślin*

Powszechne wykłady uniwersyteckie.
(W  dni powszednie o 7 w dni świąteoine o 8 wieczór.')

We czwartek Dr Lnoya. Rydel O „iron Kisgf c.ie 
Uorwantesa, 1 wykład (szKoła realnaj,

W  piątek- Dr Koman Dmowski. „Osadnictwo narodów 
europejskich w innych częściach 4wiafv II wyk«»d 
(Collegium nornm).

G a b p y  e l a k i  i K r a k ó w )  ka­
puje, sprzedaje i najm nje —  fortepiany, pia­
nina, harmonie i p i a a o l e -  k rajow e i Taf ra- 
n iczne —  nowe i przegrane -  za gotów kę i 
na Bpłaty —  bez zaliczki.

WiaAumuśbi naukoTe litn tn e  i a r ty s tw
- -  Henryk Galie Adam Asnyk, szkic literaeR- 

Warsiswa, 1903, «tr. 108. (Książki dla weayut 
kich, wydawn M. ArctaJ.

Zanim naiejdzie esas, w którym Adam Asnyk 
doczeka alę godnego siebie literackiego pomnika 
zanim współcaesne nam pokolenie przetrawi wiolo- 
ołą filozofię jego poeayi 1 górne porywy ducha, 
które były odDtciem wszystkich prądów społecznych 
i myślowych, zanim historya I krytyk* literatury 
sgromadai wszystkie materyały do oświetlenia iy  
cła i twórczości wielkiego poety, zadowolić się trze 
ba drobnlejszemi monografiami, które kiedyś po­
służą następcom i> w»l azówkę, jak wsnółcaezno i 
późnlejsia pokoleoie oeeniało jego poezyę.

P. Galie, który zapisał się jofc w literaturze kii- 
zn ładnie oprdcowaneml monografiami poetów, a w 
tej liczbie doskonałą pracą o Konopnickiej, —  ma 
dożo odczucia poezji i dar krytycznego określania 
nastrojów poetyckich w stosunku do wpływów oto 
cienia i warunków, jakie twórczość poetycką ura­
biają. Asnyka charakteryzuje p Galie jako „roman­
tyka w najgłęoszych pokładach swrgo serca*, nle- 
dość jednakże wyraźnie 1 tcafnie ocenia jego spo­
łeczne credo, które polegało na odcznclu zbiorowych 
bólów i tęsknot, na zrozumienia ewolucyi haseł po­
zytywizmu w związku z historyozoflą narodu, jako 
najwznioślejszy wykwit myśli filozoficznej, przybra­
nej w na.iknneztownlejbzą formę. Zcbrazow inla prze­
mian ducha, jakie poeaya Asnyka wyki.®uje, nie da 
się zamknąć w krótkim szkicu. Wymaga ono dłn- 
glego stndynn. i wmyślenla się w te utwory na 
pozór tak lekkie, a nrzeclcż tar głębokie. Ten wiel­
ki „w  głębie zapatrzony rybak idei* długo jesseae 
zaprjątać będzie umysły krytyków, nanlm h'storya 
literatury zrodzi zvnteze jego poezyi. Praca p. Gal- 
lego jest jedną z celniejzzyoh prób tej ■yntezy, 
opartą na licanych cytatach i podjętą a wielkiem 
umiłowaniem przedmiotu. tcp.

■ — „Przodownica*, dwutygodnik dla kobiet wiej­
skich, wychudłą ły w Krakowie pod redakcyą p. 
Maryi Siedleckiej, rozwija się coraz lepiej, spełnia 
jąo Badanie, dl jakiego został założony. Nr. 2 z 
lntegc b. r. zawiera ładny wiersz p. t. „Gromni­
czna* przez Stacha J., popularny artyknł o Szy­
monie Konarskim, „Z  pożółkłych kartek*, wspo­
mnienie o powstania 1863 r. przez Adele Ban 
drowzką i wisie innych, trafnie zastosowanych do 
potrseń umysłowych swych czytelników, artvknły.

Dział ekonomiczny.
x  Wielka upadłość giełdowa W iblką sen- 

■łacytj w yw ołała nietylko w berlińskich, le cz  tak­
że w w i e d e ń s k i c h  kołach giełdow ych  upa­
dłość znanej berlińskiej firmy bankow ej F r y ­
deryka M e y e r a  Bank ten zaangażow ał się 
w speknlacrach  papierami wartościowerai w 
kw ocie 27 m i l i o n ó w  m a r e k .  G dy obecn ie  
papiery te wskutek w ojny spadły w kursie. 
M eyer nie mógł zadość nctyu ić swym zobo­
wiązaniom i popiósłazy olbrzym ie straty, u- 
c i e k ł  z a  g r a n  i g ę . K ilka banków berliń ­
skich zajęło siq jego interesam i w cela  och ro ­
nienia g iełdy  od now ego przesilttni" 

x  Przemysł galioyjskt w Wiedniu, z  Wi«-
dnla tsl»grafnją

Arc. Maryi Teres* przyoyła wczoraj w towarsy- 
atwie swojej damy dworu bar Ifeiland na wystawę 
gał. prano* krajowego. Amykslężną powitała prze-
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wodni ląi a Komitetu wiedeńskiego k i . Kary* L n • 
bomiriKi Ar.’,. Mary a Teresa *abrwiła przeszło go- 
min* na wystawi* i zwiedziła Ją bardzr szczegó­
łowo, przyc.em wyrmaia nią i  uznaniem o wy*ta 
winnych przedmiotach i zakupiła wiele kilimów I 
makat Prsypadkowo bawił na wystawie takie pre­
zydent komitetn „wiedeńskiego wystawy mód" p. 
Raioi Ultz i ayrektor tej wystawy Bacnwitz. Przy 
sali cdi pertraktować o udział galicyjskiej wysia 
wy w wystawie mód. Ks ŁnbomlrBka przedstawiła 
obn panów \roykslężnej, którym, odchodząc, przy­
rzekła poparcie dla wystawy gal przemyśla i fcy- 
czyła da siego powodzenia-

2 larpsw zbotowyob. Iranów, 22-gn lutego Płacono 
rr 100 kigr, netto Pszenica biaiw od — '— do — . 
Jhsttnioa z< rwona 1 żółta od 18 60 ao 19 oO. Pszenica 
węgierska od 19 00 do 19 60 Zyto krajowe od 14'20 do 
15'20. Zyto węgierskie od 16 40 do 17 00. Jęozmień bro­
warny od — '— do —•— . Jęczmień na kropy od 12 90
do 13 20 Owies z opłatą atoyzowq od 13 20 do 13 70.
Groch od 14 00 do 24'00 Tatarka od 14 00 do 16 00.
Froro «d 1 1 60 do 13’— . Fasola od 19 60 Jo 26'— .
Jagły oć 22 — óo 28-— . Siano od 6'00 do 6-60. Słoma 
od 360 do 400 Aoniozyna on 7'60 do 8'00 Ziemniaki 
za hektolitr od 4’40 do 4 80 Jaja za kopę od 3 00 do 
340. Ihasła za 1 k]g. od 2'20 do 2.40. Uas<a za gar­
niec oć 8 00 do 8'60. Spirytnr ns 96% Trniesa za he­
ktolitr od — •— do 190'—. Okowita na 757. Trabsa 
za hektolitr od — •— do 160.— . Jv kornd a za 100 klg. 
•d 13 00 do 18 60- Wyka zi 101 kig. od 1 50 do 12 — . 
Rzepak zimowy za 100 klg. od 20’00 do 22'Og  Koni 
czynu nasienni czerwona *t 10v klg. iŁ f — do 140 - .  
Kouczj-na nasienna biała za 100 klg. od 110'— do 160'- - .  
Tymotka za 100 klg. — do — — .

WleucD Pszenica 9 46 do 9 66. Żyto 7 20 du 715. Ję­
czmień niezmieniony. Owies 6 06 Jq 6 20. Kukurydza 
1 95 do 610. Rzepak 1140 do 1160.

Pogoda piękna.
buospesu. Pszenica na kwiecień S'94 do 8 95. Psze­

nica na patdiibinik 8 62 do 8 03. Zyto na zwieoicń 
7 01 do 7 02. Zyto na październik 7 01 do 7'02. Owiez
na kwiecień 6'33 do 5 84 Owiet na p aździern ik -------
—-— Kukorudza na maj 5 53 dc 5 54 F uknrdza na 
lipieo 564 do 5'65 Kaepak na sierpień 11'40 do 
1 60.

Oferty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie bez
ochoty; ohtodno.

Ostatnie wiadomości.
— W k o r t e i a c h  h i s z p a ń s k i c h  na po- 

csąikn wciorsjssego posiedieaia prezydent gabinetu 
H i. n r  a, nscpułniając z;, Jania 10 milionów pese- 
tów na cele wojskowe, oświadczył, że n i e m a  p o- 
w o d n d o  z a n i e p o k o j e n i a ,  gdyż Hiszpania 
i  wszystkiemi państwami jest na dobrej stepie. 
Dzienniki hiszpański nważają to wyjaśnienie ca 
nlewystarcaające. tern bardziej, że m ó w  o d •- 
■ i ł y  w o j s k a  n a  B a l  o a r y .

k r o n i k a  l w o w s k a .
Ł W O w , 24 lntego.

Z teatru lwowskiego. Najświeższa premiera
lwowskiego dramatn -Moj dzieciak" Janrler Je la 
Motte, je it — oceniając szczerze —  bardzo kary­
katuralnym obrasKiem s życia młodego literata, 
ktorege szczególniejszą opieki, darzą dwie wykwin­
tne damy a towarzystwa, protegując go na stano­
wisko członka Akadbmll jiaryakiej. Opieka tych dam 
naje się jednak wkrótce leroryrmem dla młodego 
człowieka, a jedna z nich żywi doń nawet aczncie 
bardziej niż „gorące" — jak na uczucie macie­
rzyńskie Niewdzięczny więc pupil zrywa z ooydwo- 
m a, oddając — tej drngiej na pocieszenie I p» 
mlątkę po swej osobie, riebotno swoje, a w istocie 
dzieckt jej własnego męża. Raecz płaska l niezbyi 
dowcipna, nawiązana o jeden ■ tysiąca tematów, 
jakie coroeinie zapełniają repertoar paryskiego 
„Theatre natlonale de l'Odeon“ . (dra artystów nie 
pozosti wiała nic do zyczen.a. Nawet p, Nowacki, 
zzarznjąc do niemożliwości, był tutaj zupełnie na 
miejsen. Pani Morska, jako młodziutka żona poety, 
miała wiele wdzięku i szczerości nczncla. P. Feld­
man , w roli bankiera nie nadużywał pierwiastku 
komicznego tworząc mimo to kreioy? zabawną, a 
praedewszystklem obmyślaną starannie Wykonaw­
czą całość dopełniały żywem tempem gry panie: 
Rotterowa, Pawińska i Otrembowa.

ks. metropolita Szeptycki wyjechał wczoraj do
Wiednia.

Eksplozya w fabryce „Tlen". W  fabryce „Tlen" 
eksplodował wczoraj kwas azotowy, raniąc ręce I 
twarz robotnikowi Tomaszowi Stachurskiemu 

Defraudacya ..alaszklewlcza, W  dalszym cią­
gu przeprowadzonego szEontrom w Kasie chorych 
roDotników oadowlanych, znaleziono podczas rewi- 
■yl, jak wczoraj donosiliśmy, książeczkę gal. K, sy 
oszczędności na 1300 złr. Komisya zzkontrająoa 
odniosie zlę do Kasy oszczędności, gdzie stwierdzi­
ła, te na książeczkę tę złożono do Kasy tylko 
6 złr.

W  ostatniej chwili nat korespondent lwowski 
telefonuje ram

Sakontrom funduszów zgromadzenia towarzyszów 
mnrarsk.ch i kamleniarbkicb wykazało pozorny po­
rządek. Były ram książeczki gai. Kasy oszczędno- 
c!, opiewające na 13 900 koroD. Książeczki te ud- 
sno do dyrekeyl gai. Kasy oszczędności; stwier­

dzono, że i t e  k s i ą ż e c z k i  l O B t a ł y  s f a ł ­
s z o w a n e .  Bliższe szczegóły dyrekeya zachowuje 
w tajemnicy.

Wczoraj i dziś sędzia śledczy B i l i ń s k i  prze­
słuchiwał ŻelaBzsiewicaa. Charakterystycznej jest, 
że Ż. na 3 dni przed sakontrom otrzymał wiado­
mość, że szkontrnm się odbędzie, aby więc przy­
gotował poriądek we wszystkiem. Ż. niczem się nie 
zejąi.

Dziś odbywa się szkontrnm Kaay stow. bodowi. 
„Ugnlwo". Prócz wczoraj odkrytegi brukn 6292 
koron, wykryto Drak 1440 koron Owe 6292 ker. 
zostały w zięte w r. 1903 wedle rachunków.

Książeczka na 2600 koron okrzata się. sfałszo­
waną. Żelaszkiewicz włożył na nią tylko 5 złr. 
w r. 1896, tak że dziś wartość książeczki wynosi 
13 koron.

Zamknięcie wodociągu. W nocy z piątko na
sobotę będzie Lwów po*oawiony wody, gdyż w tym 
czzsie urząd wodociągowy wypróbować musi wyda 
tność maszyn w centralnej stacyl wodociągowej. 
Zamknięty będzie mianowicie wodociąg w ulicach 
wyżej położonych

Ułaskawienie, Cesarz darował resztę kary wię­
ziennej sześciu więźniom lwowskiego zakiadn kar­
nego męskiego w Stanisławowie, dwom z zakładu 
karnego męskiego w Wiśnicza i pięciu kobietom, 
odsiadującym karę w zakładzie karnym dla kobiet 
we Lwowie.

Repertoar Teatru lwowskiego
We erwarfek Trubadur”.
W piątek: ulza".
W »obit, „ ros I Psyche* Jerzego Żnławzkiegc
W niedzielę no połndniu: „Posłaniec nr 6666"; wie- 

•zói „liro* i Psyche".

W o j n a , .
T eli gram z W eiheiw ei, który w czortj otrzy­

mano w Londynie, donosi o nowej stracie ro­
syjskiej. P rzybyły  tam z Ilam y handlowy okręt 
angielsk. przyw iózł wiadomość, że w percie tym 
drugi jeszcze  rosyjsk i ok ręt, pilotow y, w jechał 
przez nieostrożność sw ego kom endanta n a 
p o d w o d n ą  m i n ę  i w y l e c i a ł  w p o w i e ­
t r z e .

W rządowych kołach rosyjskich  panuje po­
dobno wielkie zaniepokojenie z powodu ob ja ­
w iającego się w różnych stronach Rosyi n i e- 
z a d  o w o l e n i a .  Rząd pow ołał podobno do P e ­
tersburga kilku gubernatorów  z prow incyi, c e ­
lem naradzenia się nad w ew nętrzne® położe­
niem.

Prasa rosyjska zaniepokojona jest w niema­
łej mierze stanowiskiem  C h i n .  —  „N ow osti" 
ostrzegają, ażeby co do neutralności Chin, ża ­
dnym nie oddawano się iluzyom, gdyż m ogłoby 
to być dla Rosy.’ bardzo niebezpieczne. Nie 
należy zapominać, piszą „N ow osti", że Japonia 
rozpoczęł* w ojnę nietylko o Koreę, ale także
0 M a n d ż a r y ę  Trudno przypuszczać, iżby 
Chmy względem kwesty i m andżurskiej pozo­
stały obojętne podczas tej w ojny Jak donoszą 
z P e k i n u ,  przebyw ają tam agenci japońscy, 
którzy starają się przekonać Chińczyków, że 
J a p o n i a  walczy t a k ż e  o p r a w a  C h i n  
d o  M a n d ż u r y '  n a r u s z o n e  p r z e z  R  o- 
s y ę .  Zabiegi łych  agentów nie pozostały bez 
skutku Coraz w yraźniej zaznaczyć można, że 
w Chinach istnieje już s i l n a  p a r t y  a s p r z y  
j a j ą c e  J a p o n i i ,  na której czele stoi w ice­
król J u a n s z i k o j .

N ie braknie także objaw ów , że w pływ ow y 
ten obecnie mandaryn usiłuje zgrom adzić nad 
g ra n d ą  mandżurską możliwie najw iększe siły
1 że nie tai się bynajm niej ze sw oją  niechęcią 
Jo R osyi. Szczególnie znamiennym objawem  
jest fakt, iż oddziały Chunguzów w Mandzu- 
ryi m n o ż ą  s i ę  i z w i ę k s z a j ą  z dnia na 
dzień i c o r a z  ś m i e l e j  a t a k u j ą  r o s y j ­
s k i e  p o s t e r u n k i  w o j s k o w e .  „N ow osti" 
zalecają w ięc rządowi, ażeby nie ufał neutral­
ności ch iń sk u j, łącz z a w c z a s u  p r z y g o ­
t o w a ł  s i ę  t a k ż e  n a  a t a k  z t e j  s t r o  
n J-

(Telegramy „N. Reformy" z 24 lutego.)
LambsaoriT w meiasue.

Paryż. „N ow  Y ork  H erald* dow iaduje się, 
że stanowisko hr. Lamosdorffa ma być silnie 
zachwiane i że rychło zapewne poaa się on 
do dymieyl. Jako następcę jego  wym ieniają 
w Petersburgu byłego ministra finansów W  i t- 
t e g o .  W raz z Lam bsdorffem  ustąpić ma tak­
że admirał A 1 e k s i e j e w.

Yrfazd Korcpatiilna
Petersburg. W yjazd generała Knrupatkma 

u » pole w alL  odroczono do następnego ty g o ­
dnia. W raz z nim w yjadą w książęta Sergiusz 
i Borys.

Myśl zwołante kongresu.
Wiedeń. „N . F r. P resse" zam ieszczi te le­

gram z Londynn, k tóry  om awia obecne p o ło ­
żenie, w ytw orzone w ojną japońsko-rosyjską . 
Telegram  zw raca na w stępie a w agę na w iel­
kie zbliżenie się F ran cy i i A nglii, a wkońeu 
stwierdza, że ze względu na n iebezpieczeń­
stwo ogólnej kon flagracyi staje się znów aktual­
ną myśl z a p r o p o n o w a n iw o ju ją c y m  m ocar­
stwom p o ś r e d n i c t w a .  M yśl ta zajm uje 
bardzo koła dyplom atyczne francuskie i an­
gielskie. W  kołach aJgieLskich zascanaw.ają 
się nad tem, czy  m e najeżałoby po pierw szej 
bitwie w ażniejszej zaproponow ać zwołanie kon­
gresu ogolnego, n a  w z ó r  k o n g r e s n  b e r  
l i ń s k i e g o ,  k t ó r y b y  r o z s t r z y g n ą ł  
w s z e l k i e  k w e s t y e  s p o r n e  n a  w s c h o ­
d z i e  A z y i.

ttosya osKaria Japonię.
Petersburg. M inister spraw  zagranicznych 

Lam bsdorlf wystosował następującą notę okrę­
żną do dyplom atycznych zastępców  R osyi za 
granicą

Od chwili zcrwhnla stosunków dyplomatycznych 
między Rosyą a Japonią , rząd w Tokio dopuszcza 
się j a w n e g o  n a r u s z e n i a  używanych powsze­
chnie regat, tyczących się stosunków wzajemnych 
p o m i ę d z y  n a r o d a m i  c y w l i i z o w a u e -  
m i (!). Nie wchodząc w posz r  gólne wypadki „a - 
rnszenia tych regnł le  strony Japonii uważa rząd 
cesarski za rzecz konieczną zwrócić baczną 
nwagę mocarstw na a k t  g  w s. 11 u , Dopełniony 
przez r?ąd japoński w sprawie Korei. —  Niezawi­
słość i nienarnszainość Korei , jako znpetuie samo 
Istnego państw >, uznały wszystkie mocarstwa. Za­
sady te zostały uznane w art. I tren tam w Simo- 
noseki, a traktat, zawarty przez Anglię i Japonię 
specyalnie w tym celu dnia 17 względnie 30 sty­
cznie 1902 r . , takt ten potwierdza. Deklaracja 
francusko-rosyjska t  3, względni,* 16 marca 1902, 
wyraża tesame zasady.

Przewidując możliwość konflittu pomiędzy Rouyą 
a Japonią, wystosował ceB&ra koreański z ponząt- 
kiem stycznia 1904 r. do wszystkich mocarstw 
notę, w której zawiadamia o swem postanowień,u 
zachowań" i najściślejszej neutralności. Mocarstwa 
przyjęły to oświadczenie życzliwie , a Rosy* także 
je ratyfikowała. Rząd angielski, który zawarł z Ja­
ponią wyżej wspomniany traktal, polecił, aby >o- 
gi eiokl poseł doniósł swemu zastępcy w Seul, iżby 
notą oflcyalną wyraził cesarzowi koreańskiemu po­
dziękowanie za tę deklaracyę. Mimo tych wszyst­
kich faktów, mimo wszystkie traktaty i „ i Dowiąza­
nia, w przeciwieństwie de zasad prawa mlędzyn* 
rodowego, rząl japoński, jak to obecnie na podsta­
wie stwierdzonych faktów zostało udowodnionem-

1) przed rozpoczęciem kroków nieprzyjacielskich 
przeciw Rosyi, wysadził swoje wojaka na ląd w aa- 
moistnem państwie kor^ańsklem, które oświadczyło 
awoją neutralność.

2) Oddział japońskiej eskadry na 3 dni przed 
wypowiedzeniem wojny, tj, dnia 8 lutego, wykonał 
nagły atak na dwa rosyjskie okręty wojenne, któ­
re znajdowały się w neutralnym porcie w Cz^mni­
po, & których komendanci nie byli zawiadomieni 
o zerwaniu stosunków dyplomatycznych # Japonią, 
gdyż Japończycy w sposób złośliwy udaremnili do­
ręczenie rosyjskich telegramów na kabin duńskim, 
niszcząc druty oh wodach koreańskich. Szczegóły 
tego oburzającego ataku są prsedite wionę w ogło­
szonych oficjalnie telegramach posła rosyjskiego 
w Seul.

3) Mimo Istniejących międzynarod owych reguł, 
na pawien u i  prsed rozpoczęciem akcyl wojennej,

N O R E F O B M _A.

Jepończycy zabrali rosyjskie okręiy handlowe, jako 
sd obyez wojenną

4) Za pośrednictwem j osła swego o.władczyła 
Japonia cesarzowi koreańskiemu, źs uważa obecnie 
Koreę za stojącą pod zarządem Japonii 1 wrstoso 
wała do niego ostrzeżenie, że w razie nieposłuszeń­
stwa pałac cesarski będzie obsadzony wojskiem ja- 
ponskienc i

5) Rosyjski zasrępca w Seul został weawany zt 
pośrednictwem ambasadora francuskiego, aby wraz 
z personelem legacyjn/m i konsulem opuścił kruj.

6) W  przekonaniu, że wszystkie przytoczone fa- 
kta oznaczają oburzające jaruszenle prawa mię 
Jzyrarodowego, rząd rosyjski uważa za swój obo­
wiązek w n i e ś ć  p r o t e s t u  wszystkich mocarstw 
przeciwko takiemu postępo vanlu rsąau japońskiego, 
oczekojąc napewne, że wszystkie mocarstwa podzie 
lać będą stanowisko Rosyi

Równocześnie został rząd koreański zawczasu 
przestrzeżony, że z powodu nielegalnego przywła­
szczenia sobie władzy w Korei przez Japończyków, 
rz^d rosyjski uważać tędzie rozporządzenia, wy­
dane przez rząd Koreański, za ule istuiejąue

Poujazdy rosyjskie.
Londyn. Z  T ok io donoszą, że w północnej 

K o r e i  pojaw iaja się coraz częściej p o  a j a z 
d y  r o s y j s k i e .  M iędzy W . c z n  u P i u g -  
j a n g  w i d z i a n o  k i l k a  s o t n i  k o z a k ó w .  
Trzydziestu kozaków  przybyło do C z a z a n ,  
m iejscow ości oddalonej o 45 kilom etrów na 
północ od P i'ig ,a og . w  m ieście tem powstała 
pan;ka. Nad rzeką Jalu, na północnym  jego  
brzegn w pobliżu W J c z n  stoi 3000 R osjan

Tokio B .uro Reutera donosi H osyan'e, znaj­
du jący  eię koło Andżir, nie mają, jak  się zdaje, 
zamiaru w yruszenia do P ingjaag.

Przy 30 stopniach mrozi)!
Petersburg Z  W ładyw ostoka donoszą, że 

termometr w skazuje tam obecnie 30 stopni po­
niżej zera. Tak na ladzie jak i na morzn sza­
leją  tam silne burze śnieżyce. Dwadzieścia 
okrętów  handlowych schroniło się do portu. —  
R oboty  forty fik acy jn e  dokonyw ają się z wiel­
kim pośpiechem (przy 30 stopniach mrozu! 
Przyp. red.). T rzech  Ch ńczyków , k tórz j w zbra­
niali się pracow ać, rozstrzelano, co uspokaja­
ją co  (? ) oodziałało ns resztę robotników chiń­
skich.

Nlnc7wan& zagrożone,
Londyn. Do „D aily  M ail" donoszą z N i n 

c z w a s g u .  że obaw iają się tam. iż R osyanie 
w razie zbliżenia się Japończyków  b r o n i ć  
b ę d ą  mi  h s t a ,  wskntek czego narażone bę­
dzie na oblężenie i bombardowanie. Zam o­
żniejsi mieszkańcy opuszczają Niuczwung

Dysenterya.
Warszawa Douoszą tn, że wśród armii ro ­

syjsku^ w Mandżuryi wybuchła d y s e n t e 
r y s

Przerwana kolej
Londyn .S tan dard" donosi, że koiej m iędzy 

C h a r b i u e n i  a W l a d y w o s t o k i e m  ma 
być przerwana na przestrzeni 70 mil angiel- 
sk ch J&pońscy em isaryusze zburzyli na tej 
przestrzeni w szystkie mosty,

Obrona kolei.
Petersburg. Nad obrębom kolei- Samara-Zla- 

tonst i KolQi dyoeryjsk iej z a w i e s z o n o  s t a n  
w o . e n i i y ,  aby zabezpieczyć regnlarnv rurh 
p oiiągów  w ciskow ych. K om enderu jący  okrę­
gów  woiskowy^h kazańskiego i syberyjsk iego, 
którym poruczouo nadzór nad wymienionymi 
liniami kolejow em i, otrzym ali prawa kom ende­
ru jących  armii.

Marynarka rosyjska.
Petersburg. Kupcy petersburscy złożyli 7 mi­

lionów  rubli na m arynarkę; z innych stron 
w płynęło blisko miiion.

W  warsztatach okrętow ych  pracują dniem i 
nocą. T rzy  pancerniki, 4  krążow niki i 10 pod­
w odnych łodzi będą niebawem gotowe.

Petersburg. U rzędow nie ogłaszają, że w m iej­
sce M akarowa komendantem K ronsztidn  mia­
nowany został B irijow

Cmny strzegą granicy.
Londyn. Z  T i e n t s i n u  telegrafują, że 5000 

wojoka chińskiego odeszło stamtąd do S z a n -  
h a j k w a n celem strzeżenia granicy chińskiej 
od strony Mandżuryi.

Tientsin Z daje  s i ę , że protest Rosyi prze­
ciw przybyciu  w ojska chińskiego w dorzecze 
rzeki L iao poskutkował. W ojsko cm ńskie do­
jechało  koleją  ty lko do Lanczau, zatrzym ując 
się tem »amem w drodze z T ientsinu do Szan- 
h& jkw aii, zamiast udać się do zam ierzonego 
celu.

Pocieszają się.
Petersburg Prasa tutejsza porów nuje Kuro- 

patkina ze Skobelewem  i tw ierdzi, że lepszego 
wyboru na głów no-dow odzącego w A  yi nie 
można było zrobić. Sama nom inacja ' Kuropa- 
tkii.a jest juz do pew nego stopnia zwycięstw em . 
Kuropatkin po drodze na wschód wstąpi do 
sw ojej matki do Pskowa.

Car l zlemstwo petersbnrskle.
Petersburg. R osy jska  ageucya telegraficzna 

donosi:
Car M ikołaj p rzy ją ł w czoraj w pałacu zim o­

wym, w obecności ministra spraw zagranicz­
nych hr. Larabsdorffa i gubernatora Peters- 
b n rg a , deputacyę ziemstwa petersburskiego, 
które zw ołano na nadzw yczajną sesyę z oka­
z j i  zdarzeń w A zyi wschodniej. —  D eputacya 
w ręczyła carowi adres hołdow niczy. Adres ten 
zawiera w yrazy bezgranicznego poddaństwa v 
o b n r z e n i a ( ! )  na nieprzyjaciela, który za­
k łócił pokój, pomimo, że car życzy  sobie jeg o  
utrzymania. —  A dres zapewnia dalej, że ziem- 
stwo petersburskie w iernie stoi przy tronie, a 
kończy się życzeniem  zw ycięstw a dla w ojska 
rosyjsk iego i zdrow ia i powodzenia dla cara.

C a r  p o d z i ę k o w ra ł  za uczucia, wyrażone 
w adresie, i podniósł, że w tym ciężkim  cza ­
sie są dla niego pociechą raanifestacye miło­
ści o jczyzny, nadchodzące z w szystkich stron. 
W kon cn  w yraził car ńadzieję w pom oc B oga 
dia spraw iedliw ej spraw y rosyjsk iej, oraz za­
pewnił, że w aleczne rosyjsk ie w ojsko i m ary­
narka spełnią sw ej obowiązek w obec honoru 
o jczyzny.

Mowy nśfcozotali m. Petersburga.
Petersburg Gtiuaruł porucznik F u llo n , dc -

Nr 45

tychczasow y pom ocnik generał - gubernatora 
Czerfkowa, m ianowany został naczelnikiem mia­
sta Petersburga,

0 dentralROŚó.
Londyn. Biuro Reutera donosi z Ingkan:
Tnteisi konsuiowie zebrali się na naradę, 

celem  n icien ia  plann w spólnego postępow ania 
co do neutralności N iaczw ang. —  Słychać, że 
uchwa ouo o ile m ożności osiągnąć ofieyałne 
porozum ienie z k osyą  przed powzięciem  dal­
szych k ro jó w .

Pranoya się zbroi
Paryż. W  kołach deputowanych słychać, że 

rząd zamierza parlam entowi przedłożyć żądanie 
uchwalenia kredytu w  w ysokości 10 milionów 
fr8UKów na uzupełnienie plauu obrony S a i g  u 
n u, ja s o  puuktu oparcia dla floty  irancuskiej 
na wschodzie azjatyck im .

Zawierucha na Balhanle.
Rząd turecki doręczył znów  ambasadorom 

, m ocarstw  Komunikat, zaw iera jący  now e skargi 
na rucb rew olucyjny w Macedonii. Porta tw ier­
dz) o nim, że rew olncyoniści m acedońscy zmu­
szają także (Jreków do poddania się pod w ła­
dzę egzarchatu bułgarskiego i że dwóch opie­
ra jących  się zadaniu temu iłrek ow  z a m o r d o ­
w a l i ,  Z  tej samej przyczyny zam ordowano p o ­
dobno przełożonego gm iny i parocha greck iego 
w  Z o z e l d z i u .  D alej donosi Porta, że z Pa­
ryża wysłano 19 w a g o n ć w ( ? )  g i l z  n a b o -  
„ c w y c h d l a B u ł g a r y i ,  z której to p rze ­
syłki otrzym ają pewną część także „ban dy" 
rew olucyjne, że w  czterecn  wsiach okręgu Dra- 
ma przyguiow uią zamachy dynam itowe, a w re­
szcie że w pobhńu K  a k  d i j a r w ojsko ture­
ckie stoczyło nową potyczkę z „K om itadżam i".

Natomiast z Śof.i donoszą, że naczelni do­
wódcy komitetów rew olucyjnych  zam ierzają 
doręczyc mocarstwom  memoryał, w którym da­
dzą zapewnienie, że nu  bedą przeszkadzali 
akcyi reform .

(Telegramy „N. Reformy" z 24 lutego).
Powstanie słabnie.

Konstantynopol. W edług  doniesienia gene­
ralnego inspektora Humi baszy, r n c h  a l b a ń ­
s k i  »  D i a k o w y  i o k o l i c y  s ł a b n i e .  —  
Można oczekiw ać, że ryeb ło  będzie przyw ró­
cony z u p e ł n y  s p o k ó j .  Rnch przybrał w ię­
ksze rozm iary jedyn ie  z powodu n iezręcznego 
postępow ania komendanta.

D zisiaj odbędzie się w pałacn lld iz  nadzw y­
czajna Rada gabinetow a.

Telefoniczne i t t l c p t a e  
wiadomości „N. Reformy"

z dnia 24 lutego 
Zamknięcie seminarium n&ncz.

Lwów Z  R z e s z o w a  donoszą do „S łow a 
P olsk iego", że I I I  rok tam tejszego semin&ryum 
nanczyciolsK iego został n& telegraticzne zarzą­
dzenie R ady szkolnej kra jow ej, skntkiem w y­
prawionej w dniu 19 b ra. awantury przez 
uczniów  tego rokn i opuszczeniu zakłada szkol­
nego, zamknięty.

Rada państwa,
Praga. „N arodni L ’ sty" dow iadują się ró­

wnież, że Rada paustwa zbierze się dnia 8 
marca. Organ m łodoczeski przypuszcza, że bę" 
d / 'e  ona obradowała najdalej do 22 marca i 
że następnie z powoda obstru k cji zostanie od ­
roczoną.

Delegaoye.
Praga. „P oh tik " dowiaduje się, że delegacja 

Anstryacka zostanie odroczona w sobotę. S ły­
chać że delegacje zbiorą się na nowo w m a- 
jn  b r.

Gabinet węgierski w Wiedniu.
Wiedeń. M inistrowie w ęgierscy  zebrani są 

dziś w W iedniu w kom plecie.

Arcybiskup Kobn n papieża,
Ołomuniec. A rcybiskup ołom cnieck i ks. dr 

KohD miał w czoraj ludyanoyę n papieża —  
Jak słychać, ks. Kohn w róci do swej dyecezyi 
w  przyszłym  tygodrin .

Pojedynek.
Wiedeń. Poseł bar. M ikołaj W assilko wyzw ał 

na pojedynek delegata w ęgierskiego hr. Jana 
E sterhazego z powodu ostatniej jego m ow y w 
d e leg a c ji. W assilko czu je  się dotknięty ustę­
pem mowy, w którym  E sterhazy skarżył się 
w ubliżający sposób na posłów  austryackich, 
podburzających rzekom o narodow ości na W ę- 
g izech  przeeiWKO M adziarom. —  Stkrndantam i 
posła W assilk i są poseł W u kow icz i pnłaow nik 
Fournier.

Oemonstracye republikańskie.
Madryt. W  Izbi6 poselskiej ośw iadczy ł de­

putowany E s c a y a n e t ,  że jeżeli p o lic ja  je ­
szcze raz w podobny sposób postąpi, ja k  w czo­
raj, r e p u b l i k a n i e  s a m i  s i ę  b ę d ą ,  b r o ­
n i ć .

Dep. B 1 a s c o podnosi, że każde w ezw anie 
policyi b ę d z i e  n a  p r z y s z ł o ś ć  s t a n o w ­
c z o  o d p a r t e .  Sam deputowany w przyszło 
Sci będzie nosił przy sobie r e w o l w e r .

M inister spraw  w ew nętrznych  stanął w o- 
bronie policy i i ośw iadczył, że nstaw y muszą 
być szanowane.

W ieczorem  na placu Pnerta del Sol przed 
gmachem Izby zgrom adził się tłum ludzi. Skle­
py były  zamknięte. P o l i c ja  rozpraszała tłum. 
R epublikańskim  deputowanym nrządzono ow a­
c ję , Deputow ani wzywali tłumy do rozwagi.

Kanał [-TnamskL
Waszyngton. Senat przyjął traktat w sp ra ­

w ie kanału panam skiego. Rząd przedłoży usta­
wę w spraw ie zam ianowania tym czasow ego 
rządn w obsiarze  m ającego się budow ać ka­
nału panam skiego dla ochrony budowli.

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale nie pooŁoćzą od 

Red&keyiL

S o i »  a t o z : 4
(rozpuszczalne blałkc mięsno)

je st podług orzeczbm a najznakom itszycn leka­
rzy wybitnym, apetyt podniecającym środkiem 
wzmacniającym dla chorych  i słabow itych każ­
dego w iek a , dokonuje ogólnego wzm ocnienia 

organ'zm u. 188 17 30
W  aptekach i składach aptecznych.

„FORMAN" (ch loro­
wany m etylow y eter 
mentolu), uznany kil­
kakrotnie na klinikach 
i przez lekarzy pole­
cany jako wprost Ide­
alny jsrouen przeciw ­
ka taralny, Przy 7wy 
kłyra katarze używa 
się waty form anow ej 
(puszki 40 h a l), przy 
silnym katarze należy 
ożyw ać z polecenia le ­
karskiego pastylek (75 

hal) do inh a lacji ze, pomocą tlaszeczki inhala­
cy jnej. Skutek zdumiewający, a przy począ- 
tkacn  katarn prawie niezawodny. D ostać uio- 
zna we w szystkich aptekach 683 1 2

AftIEUU HukOT&T 
Dr

Wiedeń.
zareczem

Ba den A. D,

s*  M a ć  można wszsflzie.

Jio / łd ć n t
w — —  

niezbędny krem ao zębów
nTT7ymme zeby czystem, M aleli i zćrow em .

C . i  k .  d o s t a w c y

Haya
n a d w o r n e g o

Puder antyseptyczny
Mydło hygiemczne---

203 9 0

d la  n iem o w lą t i dz ieci
rzez p o wa g i  l e k a r s k i e  z a l e c a n e

Cena 70 bal. Wszęazte bo nabycia.
Główny skład w ysyłkow y

S. Fey, auteiarz, c. t .  O s i. naiJw, L i
Helia mentolowa wódka francuska do nacie-

raLift. uśmierza bóle, wzmacDib mieśiis i orzeźwiarf*-
cały organizm Szczególnie koiwy*1 aą jest ,Ba osjb  
star*zych. ifycl* nią wemsinls, ecłocki I omo-un*'^ 
długie przechadzki. 289 2 3

Odpowiedzialny redaktor i wyd&wct.. 
lV U o h a f K o n o p i ń s k i .

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 24 lntegc Zamknięcie gie<dy o g. 8 m 
Akcye aasiryacEiegj Zakradł kredyi wego o27'— . 

Akcyr węgierskiego Zakłada kredyi. wego 788'—. Akcye 
Angiorankn 276 — . Akcye Lnioaba^ka 614"— . Axcy< 
Łanderbanźa 421'—. Akcye ł>ankyereiiiu .97-50 Akcye 
Bodenoredit 908' - .  Akcye galicyjskiego Banku hipote 
ozneg — . Akoye kolei państwryyat 624'— . Akcye 
kolei południowej 76'—. Akcyc N. Tramwaye Ht. A. 
— '— . Akcye N. Tramway. lit. B. -  '—. Akcye kolef 
Elbethel 400'— . Akryi kolei Północnej 542C Akcye 
kolei Cierniu wieckiej 573 50 Akcye Alpiny 3( 2 '— A l 
oye Rinn Mnranyi 449'— . Akcye "raskiego Towarzy 
■twa żelaknego 185 v Akcye fabryki broni 441'— . 
Akcyi tureckie tytoniowe 312— . Galio, karpackie ak 
cyjne Towaiiystwo naftowe 1081'—. Obligacyn węgijr- 
i Elb indemnizacyjne 97 76 Renta majowa 98 95 An­
stryacka renta koronow 99'25. Węgierska . - ti ko­
ronowa 96'95. 56 1. Listy Towarzystwa kredytóweg( 
ziemskiego 9810. 4“ a Listy Lanka krajowego 98 75
4*/,•/, Listy Lanka .rajów egc X02'80. 4 '/i Bank kra­
jowy 10340 4%  Listy Banka bipoteszneg" 98’76
4 ‘ /t°/o Listj Banka hipote znego 10150. o4/. Listy Ban­
ka hipotecznego 111'76 4°/0 „licy jsne obligaoye pro-
pmacyjne 98 5£ 4%  Galicyjska pożyczka krajów , z r
189? 98"15. 4°,, Pożyci ka m. Lwowa 97 25. Losj turo- 
. alu 118 Mcrk' 117-45 Ruble 253'— :

Usj isobienie: Spokojne przy spokojnych k 'sach — 
Renty oilne

Cnkier 19 '— spokojny, Spirytai, 45'6r nsta. ny Na- 
ftaniezmieniona.

Cennik Izby nandlowej i przemysłowe] 
w Krakowie

z 24 lntegu ,godz. 1 w południe)
i, Waluty płacą żądają

Bnbie papierowe , 252 50 254 —
Siarki niemieckie  117 — 117 60
Franki papierowe 96 26 96 tA
Dwndziestofrankówki w złocie 19 06 19 12

ii. Listy zastawne.
54/, Listy zastawne prem Banku hipot. i i i  — 112 —
>7i°/» Listy zastawne Bankt hipot, le i  — 10: —
4 % r „ ,  „ . . .  98 50 99 -
ż 1/ ,4/), Listj zastawni) Banku krtjowegv 102 — 10 — 
4 ’/, „ „ „ 98 99 60
4°/, Listy zaet. gai Tow. kred ziem. nieuk. 98 75 — —
4J - „ „ „ „ ■ * 41-letn. 99------------------
47. „ „ „ „ „ ■ 66-iotn, 97 80 98 80

III. Oollganys I pażyozki
47o Galicyjskie obligacje piop nacyjne . 98 — 99 —
44/, Pożyczka krajowi z r 1893 97 5C 96 5C
4"/, „ miasta Lwowa . . 96 50 97 60
37,7. * ■ ■  101 -  102 -
4 ObligaoTe komunalni* Banko kraj. 102 00 103 &
5 ',,7 . „ „ „ „ . I B  50 10S 60
47. .  kolejowi 98 26 99 —■

(V, L o • y.
Losy miasta Krakowa . 77 82 —

V, A k o y s
Akcyti Banka hipoteoznea we —w .w,e 538 — 543 —

„ „ Gal. dla h. 1 p. w K ral — —
„ „ Lwów-Ozermowoe-lwasy 672 — 577 —

VI. Publiozrt zapity długu 
ł* /,.7 . wspólna renta pap. . . . < ■ ■ ■  98 26 9* 7b
4 7 „ 7 ,  „ , sreDrna 98 — 96 60
4°,, ranta koronowa anstryacka . . 9b 6( 99 —
47 . „ „ węgierska; . . . .  *6 26 9" —
4"I, renta anstryacka w złocie 1 1 7 — 117 60
47. ■ węgierska w złocie 116 — 116 60

/

z
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Boszukuię nauczyciela języka nie- 
■ jileckiego dla ucznia IV kl. nor­
malni j. Zgłoszenia listowne z poda­
niem warunków Sr M. Sławkowska 5. 

m*

P odajem y do wiadom ości P T. In te­
resowanych. że zgłoszenia na

Lekcye Tańca
przyjm ujem y codziennie, aż do 15 mar­
ca. Cały zaś kurs trw a do maja.

Oprócz zwykłych salonowych tań- 
Cuw, wyuczamy na żądanie wszelkich 
nowości. „ K A K E  wyncza-
my w 6-ciu lekcyach 715

Z  poważaniem
K .  W i t k a  i f  » S fyrt, 

Rynek i. 24, i p.

Biuro ogłoszeń
i wynajmu mieszkań

Wl. Grabowskiego
or»z

Bwo Towarzyska Właścicieli realności
w Krakowie, ul Gołębia 14, 

POLECA:
fcKlEPY Grodzka 50, 48 Jabłonowskich 9, 

Rysek 13, Plac Doiainikańoki 4, Wielopole 
18, Zwierzyniecka 31, Grodzka 19. Linga 
34, Bracka 13, Starowiślna 18. plac dro­
bię 18. Floryańska 8, 31, Półwdie Zwierzy­
nieckie 33. Ogruduwa 3, Sławkuwski 30, 
Floryańika 38, Grodzka 61. Bracka 6. Re­
toryka 10. Pooelłka 9.

MALAKNIa : Gołębia U
POKÓJ z meblami lab oez. Arów adtrsEa 61, 

Floryańska 36, 38, Lenartowicza 7, Mad Bp 
dawą 4 , Kapucyńsko 3 , Karmelicka 40, 
Zwierzyniecka 35, Siemiradzkiego Ju Bato­
rego 36. Radziwiłlow«na 17, Ogrediwa 3, 
Stradom 3, Szlak 94, Rynek 6 Garbarska 
14, św lana 30, św, Barka 8, św. Gertrm 
dy 7, Plac Szczepański 6, Straszewskiego 9.

2 POKOJF. z przed, z meblami lab bez: 
Starowiślna 37, Floryańska 82, Krupnicza 
19 Czarnowiejska 6, róg Studenckiej i Pod­
wala, Karmelicka 15. Siemiradzkiego 17.

POKÓJ i KUCHNIA Zybiikiewic«.a 8 Ogro­
dowa 3, Czysta lla . Topolowa 40, Zybiikie- 
wicza 4, Grodzka 44. Smoleńsk 31.

2 POKOJE, przedpokój i kuchnia Dębniki 
143, Plac Magdaleny ), Czarne wiejska 69, 
Wrzesinska 9, lopo.ow a 40, Szpita'na 36, 
wari artka 14, Plac Matejki 3, StudercKa 7, 
Kichało* skiegą i2, Floryańska 6.

8 POKOJE, przedp. i kuchnia Zwierzyniecka 
27, Stolarska 13, Zwierzyniecka 36, Krnpni- 
cza 10, Czysta 11, sw Jana 15, Grodzka 61, 
i *  Jana 12, Łobzowsaa 31, Dietlowska 74, 
Kich iłowskiego 12, Zwierzyniecka 9, 35, 
Siemiradzkiego 7, Studencka 7, Wolaka 22.

4 POKOJE 'przedp i kuchnia Jabłonowskich 
18 Smoleńsk 22, Batorego 16, Karmelicka 
33 Rynek 17, Plac Mateiki 3

5 POKOI, przedp. i kuchnia Batorego 25, Ka­
nonicza 16, Karmelicka 39, Starowiślna 19, 
Basztowa 25, Zwieizynieęku 7

0 POKOI, przedp ił  i kuchnia Jrodika 50 
Grodzka 44, Karmelicka lla , Batorego 4, 
sw Jana 11 Wiciopo^j 4, Pansca 7

3  P”  LOV. iw Anny 3, Straszewskiego 3, Po- 
flaka, 8. Warszawska.

8 POKUl Krupnicza 8 , Warszewska, Stra­
szewskiego 1.

10 POKOI: św Jana 11, Zacisze 5. 724

3 kład płótna
krajowego i bielizny gotowej

pod brn ą

9 . Ł A N D A U  J O N .
przeniesiony został wprost naprzeciw

ulica G-rodzka 15.
Uprasza sie Szanowaa Klientelę • dalbzą

pamięć 670 3 3

Kredyt osobisty
do najw yższych  kw ot dla każdego na 
skrypt dłużny. Spłata ratam i m iesięczne- 
mi. kw analnem i m b półrocznem i. Pro 

cent &*/,.
Potyczki hipoteczne, k on w ersje  

na I. II, LII m iejscu P rocent 3 5/*0/,. 
Kupno i sprzedaż realności i papierów 
w artościow ych Zgłoszenia  w języku  
niemieckim do Leszam itoló 6 s  Bankbl- 
zamanyi iroaa, Budapest. VI., S zerecsen  
utcza 2 6 . (B ez p row iz ji). t i s  i 6

L. 732. 731 1 3

Konkurs.
M a gistra t m iasta Ż y w c a  rozp isu je  

k on k u rs  na posadę weterynarza 
miejskiego z  p ła cą  ro czn ą  1 4 0 0  
koron .

P o d a n i a  zaopatrzon e m etryk ą  
ch rztu , dyp lom em  lek arza  w eteryna- 
ry i i św ia d ectw em  d o ty ch cza so w e g o  
za tru d n ien ia , n a leży  w n osić  do dnia 
20 marca 1904.

Ż y w ie c , dn ia  2 2  lu teg o  1 9 0 4  
Burm istrz

J a n  S t u d e n c k i ,

Fatalny Tron
f li

i i i , i i m  ( t o r

S Y R O P  P A G L I A N O
Ostrzega Mię przed nasiadownietwami!

Ż ąd ać w e  fla szk a ch , m a ją cy ch  ja sn o -n ie b ie sk i cak fa b ry czn y  z podp isem  Prof. GIROLi MG PAGLIANO

środek do czyszczenia krwi
wyrabiany ud roku 1838

przez P r o f .  G ł r o l a m o  P a g i i & u o ,
Florenoya, v!a Pandolfli.i (Wiochy).

D o itac  m o n a  w k a id e j w żęk.zej
34 100 lot apteoe.

Zakład św. Józefa
dla osieroconych chłopców

w Krakoioie, ul. Karmelicka 66,
poleca na p o r y  w i u s e n u t  nasiuua 
w a rzyw n e, k łę cz k i, cebulki i nasiona 
kw iatow e; sadzonki kw iatow e i warzy- 
rzy w n e , szczepy i krzew y ow ocow e, 
róże w ysoko i niskopienne, wielki w y- 

Dór roślin doniczkow ych  etc. etc.
Cennik na żądanie w yjy łam y opłatn.e. 

676 2 0

F Y i r T o n S a n  * 2-a a ln o  nowe z pierwszo 
T U I  I G p l u l l  rzędnej fabryki z moderato- 
i im za cenę fabryczną, orat pianino czarne 
koncertowe mało używane za 220 złr., tndzież 
fortepiany prz grane z płytą ma tanio d o  
■przedw iila B A B A , furtupianista, ulica św.

Jana L. 13. 707 1 8

T o i .  W a l. P o i, Oc l  M i .  J i .
poleca uzdolnionych korepetytorów , nau­
czycie li dom owych z językam i niem ie­
ckim, francuskim , angielskim, rosyjskim  
!ta m iejscu lub na wyjazd, oraz mnn- 
dantów, rysow ników  i t. p. Dom Aka­
demicka, ul. JabloT.wJj8kich 8— 10, Sala 
L. 24, codzii mii* od 2 — 3 po południu, 

719 l o

Maszynista
do obsługi 6u konnej silnicy gazowej (Genera- 
torsauggas-Krartanlage) i p a ls o z  rutynowany 
do pieca kręgowego p o t r z e b n i do cegielni 

maszynowej.
Zgłoszenia z podaniem warunków, odpisami 

świadectw o nabytej praktyce i znajomości ję 
zykL polskiego przyjmuje pod H  8 . Biuro 
gazet Olszewskiego we Lwowie. 643 5l '

i ± i u l b > ± < d d b b b b b > :

Śliwowicę
B ośn iack ą . orygi nalną ze sły nnych 
z dobroci śliwek bośniackich, pędzo- 
ną na własnych francuskicn apara­

tach w Saiajewie, poleca

Firma Dr Nieć, Franicević 
i Pavicić i23 4 o

w Krakowie, Rynek główny 1.25. 
pqqqqqpqqqqqqp

W kom U . Z s k ls d ite
S P F . Z E D A Z Y  i  K U P N A  

H  T e l e s c n i o k i e j
przy ul Szew skiej Nr 10, I. piętro,

tą tanio do nabycia garnitury mebli iaioa 
w "tylu baroo mah złocony orza-h. kilka sy 
pia<ni ł jsdami Jtylowycb Sekretarki Świecz 
nik pięL, duży wenecki, Wazony, Zegar’  0- 
brazy szkoły fiam i włoskiej, Lustra. Binia, 

sionki i t. p.; craz garderoba męska i dam*E». 
Kaseta nowego srebra na 19 osób stołowego, 
dasarawego i kawowego 2 obraay Jol. K tasaka 

i świaejnik waneeki 
Zakład zakupuj* « r u  w kbeils przyjmują pawyfc- 

aze przedmioty. 49 16 0

(Carl Mez & Sólme)
Wiedeń, FreHrarg, Londyn, Paryż, Hamburg.

NAJSTARSZA PRZĘDZALNIA

IfflCl JEDWABNYCH
założone w r. 1785.

Zaszczytnie znane i dowodnie donre jakości 
prawdziwego jedwabiu do szycia 639 2 36

*  w a g ą

w motkaoh i na zwijadełL&.-h, jak i wszelkie 
przybory z jedwabiu do haftów ręcznych i ma­
szynowych mają zawsze w zapasie

C O H \  i  L T E B E N K O D
w Krakow ie, ni. Dietlów ska 47.

eiyłi

Car Lit
)eM,Paw

wychodki w zuszytacń ‘ 20 ha u
Do nabycia w księVa rn ? ,fh * bisrach 
pism. u kolporterów  ft f" "  ^ktad 0*®* 
w ny na Kraków w biurr* ®  
i  A. Salomonowej, PUo MarVa‘ 
e k l  2  t w  kiosku przy Y®!!11 “ *• Dl*tla-

570 9 le N akłaSc 8
A . I J S f f U  

Lwów, CzarnieoM^®q

W

Niezrównany środek do 
konserwowania włosów 1

Odświeża i wzmacnia cebulki 
włosowe, uhuwa łupież i świąd 
z głowy, nadaje włosom połysk 
i miękkość i zapobiega wypa­

dania. 572 • 28 

Cena próbnego flakonu 2 kor 
dużego flakonu 4 koi’.

ffpołi i iłóiHiy stłai uryirłiofi
A P T E K A

Fortunata
Gralewskiego

w Krakovie.

Parowa fabryka mydła i mydełek toaletowych
założona w r. 1874 — pod firma

STANISŁAff ROŻNOWSKI f  KRAKOWIE
poleca sw oje znane z dobroci

MYDŁA DO PRANIA.
Specjalnie poieoam gatunki zaopatrzone 

markami ochronnemi i firmą jalj
M ydło z  syrbn ą  
M ydło z K rakusem  

M ydło k a ra w a n ow e  z w ielb łądom .
Mydłu mego wyrobn są undzwyesaj 
dlątego nujtańuzs. ------

Marki te bywają naślado­
wane, dlatego proszę żądać 
wyraźnie mydła dn prania 
tylko z powyższemi mar­
kami i z moją firmą, wyci­
śniętą na każdym Lawsiku. 
wydatne i oszczędne 
Do nabycia wszędzie.

722 I 0

P
izygotowuję do e g z a m l u u  

z  r a o n a u i c o w o ś o i  p a ń ­
s t w o w e j .  Wiadomość ul. 
Floryańska 1, 26 w Krajowym 

składzie płócien Korczyńskich. 696 8 3

l i e b i u a

Ekstrakt
mięsny.

> i M e e » e e e e M e e e e i e i i i i i > M e e e > » e e e e e » e e e e M e e e e w H e M e

ręce przez 
w ś wiede

Złoty medal 
, Paryżu 1900.

i
zapewnia się nawet n ie w p r a w n e j  

nadzwyczaj proste użycie stynnego

krochmalu o srebrnymi 
t  p o ł y s k u

wyrobn firmy 692 1 12
F R i T Z  S C H U L Z  ju n .,  A k t . - G e s .  

E G E R  u . r iE I P Z I C .
Prawdziwy tylko ze znakiem ochron. „Giobuflw i ,.Żelazkiem 

D o s t a ć  m o ż n a  w s z ę d z i e . i
Centralne ogrzewania i wentylacye

w szelk ich  system ów ,

wodociągi i s.analizacye
Klozety, łazienki, łaźnie, meciianiczne pralnie i suszarnie, 
-------------oświetlenie gazowe -

p ro jek tu je  i w y k on u je

luz. Leonard Nitsch i Spółka
Biuro techniczne i Zakład instalacyjny 

w K r a k o tn e , ul. K o le jo w a  1 8 , parter. Nr. te le fon u  381.
Kosztorysy bezpłatnie — Najlepsze refereneye. 44 48 o

Nadzwyczaj okutec/nie działa

U l i  t r a n c u s f o  ^

koi n ic i jak * iryc* 
aniezao pr J  f. k- 
lyciny ż*odek • 

w«ni odswleżaiąeoi, 
d «  in joia  i < _vuśw 

mdt*»cioM.

btt łasik. 2 ktruf 
lnUTlkł * 8eavif i Wisfti.

Bkb4 w Krtkswis mąją ift> 1. •»*
3EsL.i-.L-S -  Di Uwski, 5  l*rol, L, Rosąnbsrg, E

Wiszniewski, Fr Miknr.ki i skłed apt. Zopoth i Sp, 287 14 88

( g e e o o G e e e o o o e f ^ o o e e ^

19 (!)

Krem wsohodnich piękności Smzl “ Xzen?a
tw arzy, nadaje prześliczną białość, św ieżość i delikatność Cena K  2‘50

zaleca się m etylko 
w ykw intnym  1 trw a­

łym zapachem, ale nadto posiada znakom itą w łasność spędzania 
zmarszc zek, w ydelikaca i bieli płeć. Cena K  1 60 .

do uwydatnienia i ubarwienia brwi

Mydło wschodnich piękności
łym znpacbei 

v y  zm arszczek, i

$ Ołówki <

Jan Ihnatowicz

?O
czarne 1 ciemne

rzęsów. Cena K — 60 i 1 20.
Poleca

423 5 e I

I

Bryndza liptowska
bardzo tłusta i przyjem na w smaku pc 
50 et. za kilogr. P ierw szorzędnej jakości 
S £fl szw ajcarski po 52 ct k ilo wysyła 

w 5-cio k ilow ych  koszach
D c u t s c h  n i k s a ,  fabryka serów, 

662 Budapest VI Fothidtrasse 16/11. 6 10

Pająki morskie.
5 kg. pająków  m orskich koron 6*60
i  „ karczochów  . . . .  „ 3'60
i  ,, pom arańcz ezerw ouyeb „ 3 *20
300 pom arańcz czerw onych  „ 12 —

oplatnie za z&hczką 488 9 10

Giovani Spanghero Jryest.
Kto chce przez ti ansakcyę efektów 

zarobić

Duzo pieniędzy,
mech pośle swój adres pod znaki un 
„Erfolge nachśyeisOar 10%“ Haupt- 
postrest,,, Buóape&t. Anonimy do 
kosza. Informacye za darmo. Kore- 
spondeneya niemiecka. 7 1 7  1 *

p u d l  r  -  r i 5 ,T
' - * 1 n a i* io S y

W p l j m e .  414 16 0 ł

Doskonale odtłuszcza i odkaża 
skórę, zapobiega wypadaniu wł*> 
sów, wzm acnia ich porost.

Do nabycia w zs6ubbi«jszyctr aptekach, 
dregneryaoh i ikładaoh perfnm.

Słowne składy we Lwowie: U ay , M l- 
k n ia s o b ; w Krakowie: K elm -

Czwartek 25 Lutego 1904

Konoypient
katolik, Jr piaw, pasznknje posady w Krako­
wie. Adres w kanc. aaw. T i  Chmlelarozykt, 
ul. Sławkowska 2o w Krakowie 72C 1 3

P rzy jm ę  miejsce kasyerk l 
lub  sk le p o w e j. M. L., 

Podpćrze. Józefińska 45. 721 1 e

L
u n ty b  w 6  r s u r w le ,  

przy ul. Floryańsklej 2, hof Drezd
poleoa okulary, cwikiery, lornetki, 
barometry teiwujietry, urządza 
dzwonki elektr., telefony, gromo- 
chi ony, pi > -enach nmiarkowanych. 
Telefon lir 309. 147 2» 0

Miód pszczelny
serowy, Lez żadnych ćomiwzek pod gwarancją, 
wysyła po 5 kg. w bifiszaukacli szczelnie zam­
kniętych na zamówienie powołaniem się na 
niniejoze ogłoszenie do każdej poczty oplatnie, 
-u 5 K 50 hal. Zarząd dóbr w Slenilkowcaoh, 
poczta oiBinikowoe, kołc Denysowa (Galioya 
wschodnie). 459 28 30

Maszyna parowa
o sile. 1 konia, ze stojącym  kotłem  o po­
przecznych  rurach, m&łc używana, ta ­
m o do sprzedania w zakładzie blachar 
skim Augusta Mohenya w Bielsku, ul.

B lichow a 43. 699 3 3

7 '* 1 * 7 3  H f  ł  ■ L cn om iorii]', w średnim 
" “ I A  CIUL ?iekn, żonaty Dezdzieiny, 
teoretycznie i praktycznie wyKszrałcony, po 
siadający pierwszorzędne referencje, poszukuje 
posady Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności: 
,Dwór“  w Staiikowei Górne], poczta Tyrawa 

W oi*ułoska. 697 4 10

K i l k a  l ó r t e p i a n ó w
krótiticii i p. a n in  jest do sprzedanik
u stroiciela  fortepianów  St. S łotw iń-
sk ie g c , K rak ów , ul. S zew sk a  10. I I  p.

Miód! Masło!
W ysyłam  za zaliczną 5 kg. z poręcze­
niem natur, św ieżego masła za 4 20 złr., 
5 kg miodu pszczelnego natur, zn złr.
2 75, i / ,  masła, l /» miodu za 3*90 złr.; 
3— 5 kaczek lu l kur św ieżo bitych za
3 złr. Glaser, Skała nad Zbruczem Nr 2.

712 2 9

PIĘKNOŚĆ NIEZAWODNA
otrzymuje się przez nżyoie M ydłu g iio w y  
a o w o  b i n s o s a o w ig o  J . W i r ' * .  * k l»g g
które asawz piegi, I lu z ji , wągry I «>zzlklz 

wyrzuty, ozyniąo płeć piękną, biA*ą.
dkiady: w A r a k ó w  9 Drogneryz pod firn ą 

J Wiśniewski, obecnie K. lędrzejowski, mag. 
farmacji, m. Strtium Nr J i inne drogneryt; 
w B » ( im  Tan Michnik, drugnerya, wc Ł w ó -  
wio Alfred Beaoook ul. Hetmauika Nr 4.

Z powodr lioai. roh podrabiań apraizi aię wy­
raźnie żądać -Mjd ■, Jakóba Wiśnlewskkegz 
maglatra farm acji.“ 83 14 0

F I J L I A
c. k. uprz. galic. akcyjnego

kupuje i sprzedaje pod najkorzyst- 
niejszemi wa r u n k a mi  wszelkie 

papiery w&rtośolowe,
wydaje

3 a°io Asygnaty kasowe
przyjmuje

wkładki na ksiaźeozki rach
bieżąc., 3ao 4 24

przyjmuje depozyta wartościo­
we do przechowania,* udziela za­
liczki na papiery wartościowe i 
uskutecznia zlecenia na zakupLO 
lub sprzedaż efeKtów na giełdach 

krajowych i zagranicznych
S M H S B M S H M B O K *

•  H a rt  a ta  ■ B r o d ó w  I •  06 dawien dawna za awe| dobrani I zapaoh. znaną prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
zbioru majowago, poleca handnl

, A  <3 a m  o w i c z a
W A roA a oh  nr pograniem rotyjskiem 15 0

i  rant .,Faail:ljne]“  bardzo d o b r e j .............................złr. 1 40
l Nint Meiacge oe Moaka« 1 w oryg opaŁ, najlepszej 2'50 
1 funt „Imperial" oeiarskiej, w oryginalne!, opakowaniu « 50 
I funt „Okruohów" z najlepszyoh hi ,ba1 kwiatewyoh . 1'20
Kawa Ceylon, znakomita, franco 5 k i l o ...........................„  —
NA POST: Grzybki litewskie, aromatyczne 1 kilo ztr S*2C•  H erbato , i  B r o d ó w  I •

Ważne dla PP. budowniczych ■ właściścieli realności.
Piemza łrajowa falrjła i jr o M i cementowych

GIOUANNIZULIANI i SYN
ulica sw. Piotra 21

K r a k ó w , Sukiennice 20. ~  L w ó w , Sykstusks 1. 25 i Pla,' Marya-
cki I. I I , P risem yśl, ul M ickiew icza 1. 11. X

> 6 0 6 0 6 0o o o o o e o o o o o o o o o o o i

L W Ó W  Telefon Nr 658
poleca i w ykonuje 251 16 26

Posadzki jednolite bez fńg „Holzit“ systemu Sohmidta
lako posiadająca kn temu w kraju w yłączne prawo.

Poaadlki te ' uie trar-ą nigdy koloru wyglądają elegancko nie plr-aią się można j« 
woskować lab zapuszczać oliwą.

Bą zaworo : gładkie, bez lag i rowków, łatwe du essyszuzenia. niezapalne, a przytem 
r*nia i adz wyczaj r.rwałe

Zl podklan dl tycb pinadzek słnzyi może tak beton jak i drzewo.
Badają Bię: do salonów, szkół, kościołów hal, korytarzy, sal fabryoznyoh i t p.

Pierw szorzędny ten fabrykat na polo posadzek jednolitych , prześcignął, dzięici 
swym zaletom, w szystkie dotychczas znane w yroby tego rodzaiu

kosztorysy i próbki na żądanie bezpłatnie.
G otow e posauzki og lądał icoznn w bndynkach mieszkalnych obok fabryki

9j D ru k a m i L ite r a c k i6) poa fiim ą  N ow a In n k a m ia  .iag*e|]ońska) w  K ra k ow ie , u l. .lag ie lloń sk a  10. Rządca Drukarni L. K t+órski.


